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Z osfatniei chwili

W poniedziałek 
posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa

Sekretarz generalny ONZ — 
Dag Hammarskjoeld, zaapelo­
wał w czwartek do wielkich 
mocarstw', aby skorzystały z 
możliwości prowadzenia roko­
wań na forum Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych.

Hammarskjoeld, który wy­
stąpił na konferencji praso­
wej, wyraził nadzieję, że mi­
mo fiaska spotkania wielkiej 
czwórki obie konferencje ge­
newskie: rozbrojeniowa i ato­
mowa, „będą kontynuować 
prace z całą energią”.

„Zresztą, mówiąc ogólnie — 
dodał sekretarz generalny 
ONZ — liczę, iż wszystkie pań 
siwa członkowskie, wielkie 
mocarstwa oraz inne kraje, 
wykorzystają w pełni możli­
wości, jakie daje ONZ i jej 
organa”.

Sekretarz generalny ONZ 
zakomunikował, że Rada Bez­
pieczeństwa zbierze się nie 
później niż w poniedziałek, 
aby rozpatrzyć skargę Związ­
ku Radzieckiego w sprawie 
„prowokacyjnych poczynań 
Stanów Zjednoczonych” wy­
syłających nad ZSRR samolo­
ty szpiegowskie. (PAP)

Porażka piłkarzy w Moskwie

ZSRR Polska 7:1
Po raz czwarty w historii naszego pi łk ars twa reprezentacja 

Polski spotkała się w oficjalnym meczu międzypaństwowym 
z ZSRR. Rozegrane wczoraj na stadionie im. Lenina w Mo­
skwie spotkanie Polska — ZSRR zakończyło się zwycięstwem 
piłkarzy radzieckich w stosunku 7:1 (4:0). Bramki dla ZSRR 
zdobyli: Iwanow — 2, Bubukin — 1, Poniedielnik — 3. Me- 
trewelli — 1. Jedyną bramkę dla Polski zdobył z rzutu karne­
go Pohl.

Mecz otrzymał bardzo uro­
czystą oprawę. Trybuna pięk­
nego moskiewskiego stadionu 
wypełniona została po brzegi 
przez około 100-tysięczny tłum 
kibiców, którzy niezwykle go­
rąco i żywiołowo dopingowali 
swój zespół. Mecz z Polską 
miał dla piłkarzy radzieckich 
szczególnie ważne znaczenie, 
bowiem był ich ostatnim egza­
minem przed mającym się od­
być w Moskwie za dziesięć dni 
ćwierćfinałowym spotkaniem 
o puchar narodów ZSRR — 
Hiszpania.

W czwartkowym spotkaniu 
zespoły wystąpiły w następu­
jących składach:

bielony 
O7-O8-O9
Domoszą

Wzmożoną ilość wezwań 
zanotowało wczoraj poznań­
skie Pogotowie Ratunkowe.

Przy ul. Marcelińskiej E. 
Lip wywrócił się z roweru, 
tak nieszczęśliwie, iż doznał 
wstrząsu mózgu. Te same kon 
sekwencje pociągnął za sobą 
upadek M. Potrowiaka, z roz­
bieranej szopy.

Zawezwano również Pogo­
towie do leżącego na ul. Sos- 
nowej mężczyzny. Lekarz 
stwierdził zgon. Zmarłym oka 
zal się 71-lctni emeryt Jakub 
Niedźwiedź, (za)

Zniszczone podczas ostatniej 
wojny prawie w 60 proc. Opole 
— dziś jest już zupełnie odbu­
dowane. Obecnie prowadzi się 
rozbudowę tego pięknego, za­
bytkowego miasta. Na zdjęciu: 
nowoczesne budownictwo w 

Opolu.
CAF — fot. Okoński

Protest Afganistanu 
do rządu USA

Jak donosi z Waszyngtonu 
agencja UPI, rząd Afganista­
nu przekazał rządowi USA 
notę protestującą przeciwko 
naruszeniu 1 maja obszaru po­
wietrznego Afganistanu przez 
samolot wywiadowczy „U-2”, 
który leciał z Pakistanu nad 
terytorium ZSRR i został tam 
strącony. (PAP)

Popieramy stanowisko ZSRR
Masówki w poznańskick zakładack

TYT zakładach-pracy naszego województwa rozsze- 
* * rza się fala masówek, na których pracownicy 

wyrażają całkowite poparcie stanowiska, zajętego 
przez premiera ZSRR Chruszczowa na spotkaniu pa­
ryskim.

Polska: Stefanis-zyn — Szcze 
pański, Grzybowski, Monica — 
Michel, Zientara — Kowalski, 
Brychczy, Hachorek, Pohl, 
Baszkiewicz.

ZSRR: Jaszyn — Masłaczen 
ko, Kesariew, Maslenkin, Kru:- 
tikow — Cariow, Netto — Me- 
trewelli, Iwanow, Poniediel­
nik, Bubukin, Meschi.

Sędziował Bułgar Christów.
W czwartkowym meczu dru­

żyna polska sprawiła wszyst­
kim ogromny zawód. Nie bę­
dzie przesadą stwierdzenie, że 
Polacy zagrali wprost kompro 
initująco. O wyniku spotkania 
zadecydował pierwszy i ostat­
ni kwadrans, bowiem w tym 
czasie przewaga gospodarzy 
była ogromna i drużyna pol­
ska została całkowicie zdekla­
sowana.

Klęskę piłkarzy w Moskwie 
1:7 można jedynie porównać 
z porażką 0:8 przed 12 laty w 
1948 roku w meczu z Danią w 
Kopenhadze. W Moskwie Po­
lacy także zagrali na katastro 
fajnym poziomie. Nie ma 
wprost słów do przedstawienia 
słabej formy naszych piłkarzy. 
Trzeba pamiętać, że drużyna, 
która zaledwie przed kilku­
nastu dniami zaskoczyła wszy­
stkich wygrywając w pięknym 
stylu z wysoko notowanymi 
na rynku europejskim Szkota­
mi, w Moskwie zagrała jak 
debiutant robiąc kardynalne 
błędy.

W reprezentacji zawiodła 
przede wszystkim defensywa. 
Obaj boczni obrońcy byli zbyt 
wolni, aby mogli utrzymać 

(Dokończenie na str. 6)

Premier N. Chruszczów w Berlinie
Serdeczne powijanie przez ludność NlftB

BERLIN (PAP)

W czwartek, 19 bm. w drodze powrotnej z Pary­
ża przybył do Berlina demokratycznego na za­

proszenie rządu Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej premier N. S. Chruszczów. Wraz z premierem ra­
dzieckim przybył minister obrony, Malinowski oraz 
minister spraw zagranicznych, A. Gromyko.
Już na długo przed przylo­

tem gości radzieckich ponad 
30-kilometrowa trasa, prowa­
dząca z lotniska w Schoene- 
feld do centrum miasta zapeł­
niła się niezliczonymi tłuma­
mi.

Gości radzieckich serdecz­
nie powitał pierwszy sekretarz

Spontaniczna manifestacja 
wtorkowa dwóch tysięcy pra­
cowników „POMETU” dała sy 
gnał. Środa przyniosła już ma­
sówki w zakładach „H. Ce­
gielski”, Zakładach Ceramicz­
nych w Mosinie oraz Pralni 
„Barwa”.

Wczoraj na pięciu zebra­
niach manifestowali swoją so­
lidarność z polityką ZSRR pra 
cownicy Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych. W ich to re 
zolucji, uchwalonej na zakoń­
czenie masówek, czytamy m. 
in.:

„Apelujemy do narodu ame, 
rykańskiego, angielskiego, fran 
ruskiego oraz innych narodów 
świata o przeciwstawienie się 
niebezpiecznej dla pokoju po­
lityce swych rządów i niedopu 
szczenię do nowej pożogi wo­
jennej. W pełni popieramy o- 
świadezenie premiera rządu 
ZSRR oraz propozycję odroczę 
nia konferencji na „szczycie” 
do czasu, kiedy obradom to­
warzyszyć będzie atmosfera 
sprzyjająca rozmowom, mają­
cym zapewnić pokój na świę­
cie”. (JK)

Festiwal artystyczny 
Ziem Zachodnich

Wczoraj rozpoczął się w 
Opolu 3-dniowy Festiwal Ar 
tystyczny Ziem Zachodnich 
pod nazwą „Opolska Wio­
sna”.

Na imprezę tę przybyło m. 
in. ponad 100 uczestników 
konkursfw: plastycznego, po­
etyckiego, fotograficznego, ra­
diowego, kompozytorskiego i 
muzycznego, ogłoszonych dla 
mieszkańców sześciu woje­
wództw — szczecińskiego, ko 
Szalińskiego, olsztyńskiego, 
zielonogórskiego, wrocław­
skiego i opolskiego.

Na konkursy nadesłano z 
województw zachodnich wie­
le ciekawych prac. M. in. na 
konkurs fotograficzny wpły­
nęło ich 180, plastyczny — 
192, a na konkurs poetycki 
przeszło 500 utworów.

Poznań 
piątek, 20 maja 1960

KC SED, Walter Ułbricht, a 
wraz z nim premier Otto Gro- 
tewohl, przewodniczący Izby 
Ludowej NRD, Johannes Dieck 
mann.

Po oficjalnym powitaniu 
premier N. S. Chruszczów o- 
debrał raport kompanii hono­
rowej Narodowej Armii Ludo­
wej NRD, po czym premier ra 
dziecki wraz z towarzyszący­
mi mu osobami serdecznie po­
witał zgromadzoną wokół sa­
molotu ludność. Z tłumu pa­
dały okrzyki: „Chruszczów, 
przyjaźń, pokój”... Grupa pio­
nierów wręczyła gościom ra­
dzieckim naręcza kwiatów.

Przemówienie powitalne wy 
głosił pierwszy sekretarz KC 
SED, Walter Ułbricht, stwier­
dzając m. in.: Ludność stolicy 
NRD i wszyscy ludzie miłują­
cy pokój w Niemczech witają 
Was jako reprezentanta sław­
nego narodu radzieckiego, 
ry przed 15 laty uwolnił 
szą ojczyznę od faszyzmu 
tlerowskiego i tym samym 
konał wielkiego czynu dla 

któ 
na- 
hi- 
do- 
ura

towania kultury europejskiej i 
przywrócenia pokoju.

Następnie głos zabrał wśród 
owacji zebranych premier 
N. S. Chruszczów.

(Wystąpienie premiera ra­
dzieckiego podajemy na str. 2.)

Po zakończeniu oficjalnego 
powitania na lotnisku premier

Rada NATO lawiruje
Stała Rada NATO zabrała 

się w czwartek w Paryżu dla 
wysłuchania wypowiedzi mi­
nistrów spraw zagranicznych 
Francji, W. Brytanii i USA 
na temat nieudanej konferen­
cji na najwyższym szczeblu.

Po posiedzeniu, które trwa­
ło około półtorej godziny, 
rzecznik NATO odczytał krót­
ki komunikat stwierdzający 
„całkowitą solidarność” kra­
jów wchodzącycłi w skład 
NATO i wyrażający poparcie 
dla oświadczenia złożonego 
przez szefów rządów trzech 
mocarstw zachodnich, iż „na­
dal należy rozwiązywać pro­
blemy międzynarodowe w dro­
dze rokowań pokojowych, a 
nie przy użyciu siły” i że go­
towi są w każdej „odpowied­
niej chwili” do udziału w 
takich rokowaniach.

Jeśli chodzi o samą konfe­
rencję na najwyższym szcze­
blu, Rada NATO usiłuje w 
swym komunikacie zrzucić 
winę na niemożność przepro­
wadzenia rozmów na premie­
ra Chruszczowa. (PAP)

Zachmurzenie duże z większymi 
przejściowymi i lokalnymi rozpo­
godzeniami. Miejscami możliwe 
przelotne op^dy, głównie w dziel­
nicach północnych. Temperatura 
minimalna od 6 st. na północy do 
12 st. na południu, maksymalna od 
13 do 22 st., wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków póinocno- 
zachodnich.

N. S. Chruszczów otwartym 
autem udał się w towarzystwie 
Waltera Ulbrichta do swej re­
zydencji w Berlinie. Przejazd 
premiera Chrusizczowa i to­
warzyszących mu osób z lotni­
ska do miasta stanowił nie­
przerwane pasmo owacji ze 
strony setek tysięcy ludzi, 
którzy szczelnie wypełniali ca­
łą trasę przejazdu i serdecznie 
pozdrawiali gości.

Prezydent Eisenhower przy 
był w czwartek rano o godz. 
11 do Lizbony z jednodniową 
wizytą oficjalną.

&
We wtorek w godzinach po­

południowych powrócił do 
Londynu z Paryża premier 
Macmillan.

C. Eaton gratuluje 
radzieckiej nauce

Grupa prasowa przy przewodniczącym Rady 
Ministrów ZSRR podała z pokładu samolotu 
„Ił-18” w dniu 19 maja:

1 n maja rano na lotnisku
1 Orły pod Paryżem przy 

był, aby spotkać się z odla­
tującym z Paryża N. S. Chrusz 
czowem wybitny polityk ame- 
lykańsiki przemysłowiec C. 
Eaton z małżonką. Pomiędzy 
N. S. Chruszczowem i Cyru- 
sem Batonem wywiązała się 
przyjacielska, serdeczna roz­
mowa. Cyrus Eaton złożył Ni­
kicie Chruszczowcwj gratula­
cje z okazji wystrzelenia ra­
dzieckiego statku kosmicznego 
stwierdza jąc, że wydarzenie to 
ponownie potwierdza genial- 
ność uczonych radzieckich. Ze 
swej strony N. S. Chruszczów 
serdecznie pogratulował Eato- 
nowj przyznania mu między-

Zlot młodzieży 
na polach Grunwaldu

30 tys. dziewcząt i chłopców 
— członków ZMS, ZMW, ZSP 
i harcerzy — weźmie udział w 
zlocie młodzieży polskiej w 
lipcu br. na Warmii i Mazu­
rach w związku z obchodem 
550 rocznicy zwycięstwa nad 
zakonem krzyżackim pod 
Grunwaldem.

Uczestnikami zlotu będzie 
młodzież zgrupowana w pierw 
szej połowie lipca na kilku­
dziesięciu obozach urządza­
nych w ramach akcji letniej 
przez poszczególne organizacje 
młodzieżowe na terenie woj. ol 
sztyńskiego. Zlot więc poza 
centralną manifestacją, która 
zgromadzi w dniu 15 lipca na 
polach Grunwaldu, całą mło­
dzież odbywać się będzie w po 
szczególnych obozach zlokalizo 
wanych wokół Pola Grun­
waldzkiego. Centralny obóz 
międzyorganizacyjny na 4 tys. 
osób mieścić się będzie nad ; 
jeziorem Mielno. (PAP)

Piętnastołecie
Dziecka Bałtyckiego

19 bm. najstarsze i poczyt 
ne (ponad 100 tysięcy nakła­
du) pismo codzienne Wy­
brzeża Gdańskiego — „Dzień 
nik Bałtycki” obchodziło ju­
bileusz 15-lecia. Nie przypad 
kowo artykuł redakcyjny w 
pierwszym numerze pisma 
przed 15-tu laty zatytułowa­
ny został — „Problemy Mo­
rza”. Od tego dnia w 4948 
numerach „Dziennik Bałtyc­
ki” codziennie informował 
szeroko swoich czytelników o 
problemach gospodarki mor­
skiej, życiu społeczno-poli­
tycznym Wybrzeża Gdańskie 
go, odbudowie prastarego poi 
skiego Gdańska, problemach 
regionu kaszubskiego i wie­
lu innych codziennych wyda 
rżeniach w kraju i zagrani­
cą.

Do licznych życzeń i gratu­
lacji dołącza się również ze­
spół „Głosu Wielkopolskiego”.

Nowy producent 
lamp elektronowych

Pierwsze lampy do odbior­
ników radiowych i telewizo­
rów wykonał w tych dniach 
nowy zakład polskiego prze­
mysłu elektronicznego — „To 
rai” w Toruniu. Jeszcze w 
tym roku dostarczy on po­
nad 50 tys. sztuk tych wy­
robów. Produkcja, oparta cał 
kowicie o nowoczesne auto­
maty i inne urządzenia kra­
jowe, osiągnie w 1965 r. 4 
min. lamp.

Obok warszawskich zakła­
dów im. Róży Luksemburg, 
„Toral” będzie najpoważniej­
szym naszym wytwórcą róż­
nych typów lamp dla radio­
techniki i telewizji. (PAP) 

narodowej Leninowskiej Na­
grody Pokoju.

Eeaton oświadczył, żę wielu 
amerykańskich kapitalistów 
ceni Związek Radziecki i jego 
wybitnego przywódcę, tak wy­
trwale walczącego o zapewnie­
nie pckoju na całym świecie.

Eaton wyraził przekonanie, 
że polityka zagraniczna USA 
nie powinna się nigdy opierać 
na uprzedzeniach w stosunku 
do jakiegokolwiek państwa.

N. S. Chruszczów odpowie­
dział, iż wierzy, że naród ame 
rykański wcześniej, czy póź­
niej wysunie do kierowania 
krajem takich polityków, któ­
rzy słusznie będą oceniali sy­
tuację międzynarodową i ko­
nieczność zapewnienia pokojo­
wego współistnienia między 
państwami o różnych syste­
mach społecznych.

Cyrus Eaton poinformował 
N. S. Chruszczowa, iż wybie­
ra się do Związku Radzieckie­
go we wrześniu, aby wziąć u- 
dział w konferencji ludzi na­
uki wypowiadających się za 
zmniejszeniem napięcia mię­
dzynarodowego i umocnieniem 
pokoju. (PAP)
t

Ślepa nienawiść 
senatora Dodda

Skrajnie militarystyczne siły 
USA, które storpedowały kon 
ferencję na najwyższym szcze 
blu, starają się rozpętać w se­
nacie histerię antykomuni­
styczną. Znany przeciwnik 
idei pokojowego współistnie­
nia i gorący orędownik zim­
nej wojny, senator Dodd, 
oświadczył w czwartek, że nie 
podoba mu się działalność 
znanego amerykańskiego prze 
mysłowca i bojownika pokoju 
Cyrusa Eatona, laureata Po­
kojowej Nagrody Leninow­
skiej. Zaślepiony nienawiścią 
posunął się Dodd do żądania, 
aby Eatona oddać pod sąd i 
uwięzić za to, iż spotkał się 
w Paryżu z szefem rządu ra­
dzieckiego. (PAP)



----------------------- POLITYKA | „GŁOS“ | INFORMACJE ---------------------------

WIELKOPOLSKI
Redaktor naczelny — Leonard 
Wąehalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Purzycki, kierownicy działów: 
miejskiego — Euęeninse Colta, 
sportowego — Tadeusz Kaet. 
marek, terenowego — Jóaef 

Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­
gotował Mieczysław Kaliński.

By kierował rozum
Przemówienie premiera N. Chruszczów® 

na loiniska w Berlinie

BERLIN (PAP)
Drogi towarzyszu i przyja­

cielu Ulbricht! Drogi towarzy­
szu i przyjacielu Grotewohl! 
Towarzysze i przyjaciele miesz 
kańcy Berlina!

Przybyliśmy do was na 
przyjacielskie zaproszenie rzą­
du Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Dziękuję Wam 
za to zaproszenie. Radzi jeste­
śmy, że znów znaleźliśmy się 
na socjalistycznej ziemi naro­
du niemieckiego, że porozma­
wiamy z naszymi starymi przy 
jaciółmi, że spotkamy się z 
robotnikami, chłopami i z in­
teligencją Waszego miłującego 
pokój kraju.

Wiadomo Wam, że przyby­
łem do Berlina z Paryża, gdzie 
powinna się była odbyć konfe­
rencja mężów stanu ZSRR, 
Francji, Anglii i USA na naj­
wyższym szczeblu. Ta ważna 
konferencja nie odbyła się z 
powodu stanowiska rządu 
USA. Rząd ten dokonał agre­
sywnych aktów przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i u- 
niemożliwił omówienie proble­
mów, które miały być rozpa­
trzone i rozwiązane na konfe­
rencji w Paryżu.

Widocznie w Stanach Zjed­
noczonych znów wzięły górę w 
wytyczaniu polityki te koła, 
które nie chcą rozładowania 
napięcia międzynarodowego i 
usunięcia groźby nowej woj­
ny. Chcą one żyć na prawach 
dżungli dyktować innym kra­
jom swoją wolę i działać we­
dług zasady — co chcę to ro­
bię. Powinny one wiedzieć, że 
zasady takie nie nadawały się 
już dawniej, gdy Związek Ra­
dziecki był jedynym państwem 
socjalistycznym.

Kto dokonuje aktów agre­
sji, a następnie nie ma od­
wagi otwarcie ich potępić i 
raz na zawsze wyrzec się ta­
kich aktów brzemiennych w 
groźbę nowej niszczycielskiej 
wojny — ten nie może rozpo­
wszechniać iluzji, że za okrą­
głym stołem konferencji na 
najwyższym szczeblu może pa­
nować normalna atmosfera. 
Widocznie niektórym ludziom 
w Stanach Zjednoczonych po­
trzebne było dokonanie tego 
aktu agresji, aby storpedować 
konferencję, na którą czekały 
wszystkie narody i w której 
pokładały tak wielkie nadzie­
je.

No i cóż, Stany Zjednoczone 
doprowadziły do tego, czego 
chciały. Jednakże teraz cały 
świat widzi, jak niebezpieczną 
i nieprzemyślaną politykę pro 
wadzą przywódcy USA, idący 
na pasku militarystów i od­
wetowców. Storpedowali oni 
konferencję dlatego, że nie mie 
li co powiedzieć w Paryżu, że 
nie mieli żadnych propozycji, 
które mogłyby pomóc w roz­
wiązaniu żywotnie ważnych 
problemów międzynarodo­
wych. .. . . ,

W takiej sytuacji niezbędny 
jest czas, niezbędne są wysił­
ki wszystkich narodów i r 7ą- 
dów, aby w ciągu 6’—8 mie­
sięcy odbyło się spotkanie na 
szczycie, niezbędne jest, aby 
nie groźby i ultymatywne/ żą­
dania kierowały rządami 
państw, których przedstawi­
ciele mają się spotkać na do­
niosłej konferencji, lecz by 
kierował nimi rozum. Rząd 
radziecki czynić będzie wszyst 
ko co jest niezbędne, aby spot 
kanie się odbyło i aby dało 
pożyteczne wyniki.

Oczywiście, rząd Związku 
Radzieckiego razem z rząda-

Związek Radziecki domaga się 
zwołania Rady Bezpieczeństwa

Radziecki zażądał w środę wieczorem 
zwołania w trybie nagłym Rady Bezpieczeń­

stwa w celu rozstrzenia agresywnych aktów7 lotni­
ctwa wojskowego Stanów Zjednoczonych przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, co stanowi groźbę dla po­
koju.

Depeszę w tej sprawie otrzy

mi innych krajów socjalistycz 
nych dokładnie rozpatrzy po­
wstałą sytuację i wysnuje 
niezbędne wnioski. Nie re­
zygnujemy z walki o rozłado­
wanie napięcia międzynaro­
dowego i naszą polityką po- 
zostaje polityka pokojowego 
współistnienia między pań­
stwami o różnych ustrojach 
społecznych. Życie nie wyna­
lazło lepszego niż pokojowe 
współistnienie sposobu utrzy­
mania pokoju i niedopuszcze­
nia do nowej wojny, do no­
wych wielkich nieszczęść dla 
narodów. ’

Jednakże narody krajów- so 
cjalistycznych, wszyscy miłu­
jący pokój i uczciwi ludzie 
nie powinni osłabiać czujności 
w7 obliczu prowokacji solda- 
teski amerykańskiej. Zdecydo 
wanie demaskując agresywne 
akty i walcząc o uzdrowienie 
atmosfery międzynarodowej, 
nigdy nie powinniśmy zapomi 
nać, że militaryści i imperia­
liści w krajach kapitalistycz­
nych ciągle jeszcze nie rezyg­
nują ze swoich antyludowych 
celów, nie chcą pogodzić się z 
tym, że do przeszłości, do sta 
rych czasów7, gdy decydowali 
o losach narodu nie ma i nie 
może być powrotu. Mądre jest 
nasze przysłowie ludowe — 
„Co się stało, to się nie od­
stanie”. •

Jesteśmy przekonani. że 
zdrowy rozsądek wcześniej 
czy później weźmie górę w 
sprawach międzynarodowych. 
Jesteśmy również przekona­
ni, że stosunki między pań­
stwami i losy pokoju są zbyt 
ważną sprawą, aby decydo­
wali o nich ludzie z Penta­
gonu.

Czego wymaga się teraz od 
wszystkich narodów, od 
wszystkich uczciwych ludzi 
na Ziemi? Należy podwoić, 
potroić wysiłki i dążyć sta­
nowczo do tego, aby zasady 
pokojowego współistnienia 
były uczciwie przestrzegane 
przez każdy rząd, a wszelkim 
próbom nowych prowokacji 
należy udzielić zdecydowanej 
odprawy.

Z prac Sejmu

I T tyskiwania na „złą wolę biuro- 
kratów” stały się u nas niemal 

takim konwencjonalnym tematem 
rozmów towarzyskich, jakim dla 
Anglików jest pogoda. Na tle grom­
kich i powszechnych oskarżeń dość 
słabo brzmial głos samych „zainte­
resowanych”, tzn. tych urzędników, 
którzy wskazywali, iż źródłem biu­
rokratycznej mitręgi bardzo często 
nie jest ich osobista nieudolność 
lub obojętność wobec „petenta'’, Jęcz 
różnego rodzaju luki i' niejasności 
w przepisach prawa.

Te. słabe głosy, ginące w chórze 
gromkich oskarżeń doczekały się 
jednak satysfakcji. Nowy projekt 
kodeksu postępowania administra­
cyjnego, znajdujący się obecnie w 
stadium końcowym opracowań sej­
mowych dostarczy wreszcie — jak 
się wydaj* — wzorca dobrze i wła­
ściwie określającego wzajemne pra­
wa i obowiązki w stosunkach mię­
dzy obywatelem a urzędem.

W interesie petenta
A tmosferę tego projektu i jego 

intencje może najlepiej cha­
rakteryzuje przepis (nowy), udo­
stępniający obywatelowi wgląd do

mał obecny przewodniczący 
Rady Bezpieczeństwa, przedsta 
wicie! Cejlonu Claude Corea 
od ministra spraw zagranicz­
nych Związku Radzieckiego A. 
Gromyki.

Wczoraj w godzinach popołu 
dniowych Corea spotkał się z 
sekretarzem generalnym ONZ 
Dag Hammarskjoeldem, aby 
omówić z nim sprawę wniosku 
radzieckiego.

Corea nawiązał już kontakt 
z poszczególnymi członkami 
Rady Bezpieczeństwa w celu 
ustalenia terminu rozpoczęcia 
sesji Rady.

W depeszy do przewodniczą 
cego Rady Bezpieczeństwa mi 
nister spraw zagranicznych A. 
Gromyko stwierdza, że koniecz 
ność natychmiastowego prze­
analizowania, sprawy agresyw 
nych aktów lotnictwa wojsko­
wego Stanów Zjednoczonych 
przeciwko Związkowi Radzie­
ckiemu powstała w związku z 
tym, iż samoloty wojskowe 
USA wielokrotnie gwałciły ob 
szar powietrzny ZSRR i że 
rząd amerykański ogłosił, że 
tego rodzaju akty gwałcenia 
granic innych państw suweren 
nych stanowią jego oficjalną 
politykę.

W myśl Karty Narodów Zje 
dnoczonych — podkreśla mini 
ster Gromyko — Rada Bezpie­
czeństwa jest w pierwszym rzę 
dzie odpowiedzialna za utrzy­
manie pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego. W związku 
z tym rząd radziecki oczekuje 
od Rady Bezpieczeństwa, iż 
zbada ona sprawę agresywnych 
aktów lotnictwa wojskowego 
Stanów Zjednoczonych w trybie 

Między petentem a urzędem
Rozważania nad projekiem kodeksu 

postępowania administracyjnego

akt przed wydaniem decyzji. Urząd 
obowiązany jest w każdym sta­
dium postępowania umożliwić stro­
nie przeglądanie akt sprawy oraz 
sporządzanie z nich notatek i od­
pisów — chyba, że w grę wchodzą 
akta objęte tajemnicą państwową. 
Przed wydaniem decyzji — w myśl 
zasady: audiatur et allcra pars — 
organa administracji państwowej 
powinny umożliw/ć stronom wypo­
wiedzenie się co do zebranych do­
wodów’ i materiałów.

hoqo się wyłączą
IZ ilka nowych, ustaleń zawiera 

także rozdział 4 projektu prze­
widujący m. in. możliwość wyłączę 
nia nie tylko poszczególnego pra­
cownika, lecz nawet całego organu 
administracji państwowej od udzia­
łu w postępowaniu. Może to mieć 
miejsce, jeśli sprawa dotyczy inte­
resów majątkowych jego kierowni­
ka lub osoby zajmującej stanowi­
sko kierownicze w organie bezpo­

nagłym i że podejmie kroki ko 
nieczne dla położenia kresu t 
go rodzaju aktom prowokacji 
ze strony Stanów Zjednoczo­
nych, które to akty nie miałj’ 
do tej pory precedensu i sta­
nowią groźbę dla pokoju.

PAPNajbliższe zadanie:
Sprowadzić kabinę pilota 

l^asiępny eiap - loi człowieka

W środę do godz. 19 radziecki statek kosmiczny dokonał 
59 obrotów dookoła ziemi. Aparatura znajdująca się na 

pokładzie statku kosmicznego pracuje normalnie, jak rów­
nież normalnie działa aparatura przekaźnikowa, przekazują­
ca ze statku na ziemię dane notowane przez przyrządy 
umieszczone na pokładzie statku.

Siadane! LLSCL

Przez 3 dni trwały w San 
Francisco przesłuchania komisji 
do badania działalności anty- 
amerykańskiej, wymierzone prze 
ciwko postępowym elementom 
wśród nauczycielstwa stanu Ka­
lifornia. Studenci zorganizowali 
demonstrancje, żądając likwida­
cji osławionej komisji. Ponad 
400 policjantów usiłowało usu­
nąć w gmachu City Hall studen­
tów próbujących zająć miejsca 
na sali przesłuchań. W wyniku 
starcia z policją kilkanaście osób, 
odniosło rany, a 67 zostało aresz 
towanych. Na zdjęciu: (po le­
wej): policjanci wloką do wozu 
policyjnego aresztowanego stu­
denta, (po prawej] — policjant 
ściąga ze schodów uczestniczkę 

demonstracji.
Fot. — CAF

średnio wyższego stopnia. Przepis 
ten dąży do zapewnienia Całkowi­
tej obiektywności administracji.

W sposób znacznie bardziej 
życiowy, niż dotychczasowe prze­
pisy, projekt kodeksu reguluje 
problem tzw. „milczenih władz” 
czyli zwłoki w załatwianiu spraw. 
Dotychczas obowiązywał przepi^, 
że strona po bezskutecznym (niekie­
dy półrocznym) wyczekiwaniu miała 
pra>;o' żądać zajęcia się sprawą 
przez wyższą instancję. Obecny 
projekt ustala zasadę, iż organ ad­
ministracji państwowej powinien 
załatwić sprawę w terminie dwu­
miesięcznym. Jeśli z tych, czy in­
nych przyczyn terminu tego nie 
uda mu się dotrzymać, urząd zobo­
wiązany jest zawiadomić strony 
oraz organ wyższego stopnia, poda­
jąc przyczyny zwłoki i wskazując 
nowy termin załatwienia sprawy.

Każda decyzja powinna wskazy­
wać podstawę prawną, na której zo­
stała oparta. Stanowi to warunek 
jej ważności. W wypadku decyzji

Zmiana kMKtytKji 
frascnskiej

Senat francuski przyjął w 
środę wieczór 146 głosami 
przeciwko 127 projekt rządo 
wy w sprawie rewizji prze­
pisów konstytucji dotyczą­
cych Wspólnoty Francuskiej. 
Celem rewizji jest umożliwię 
nie krajom afrykańskim po­
zostanie we wspólnocie po 
uzyskaniu niezawisłości.

Głosowanie poprzedziła 
2-dniowa debata.

Projekt rządowy został za 
twierdzony w ubiegłym ty­
godniu przez Zgromadzenie 
?7arodowe. (PAP)

W najbliższym czasie na sy­
gnał dany z ziemi oddzieli się 
od statku kosmicznego kabina 
pilota. Jak wiadomo, w kabi­
nie tej umieszczona została 
różnoraka aparaturą mająca 
zbadać warunki lotu człowieka 
w Kosmosie oraz zapewnić mu 
te warunki.

Przewodniczący leningradz- 
kiego oodziału Wszechzwiązko 
wego Towarzystwa Astrono- 
miczno-Geodezyjnego prof. P. 
Gorszkow stwierdza, że na pod 
stawie danych, które przeka­
zuje statek kosmiczny i jakie 
nauka radziecka uzyskała z 
wystrzelenia poprzednich sput­
ników i rakiet, istnieją podsta 
wy, aby uważać, iż następnym 
etapem w badaniach kosmicz­
nych winno być pomyślne i 
bezawaryjne sprowadzenie na 
ziemię zasobnika statku kos­
micznego. Po tym sukcesie na­
stąpi wysłanie człowieka w7 
Kosmos. (PAP)

Miła pamiątka 
z Paryża

Malarz francuski Charles 
Niche złożył w środę wizytę 
w ambasadzie radzieckiej wr 
Paryżu, gdzie wręczył pre­
mierowi ZSRR Nikicie Chrusz 
czowowi jego portret, do któ 
rego szkic wTykonał podczas 
ostatniego pobytu premiera 
radzieckiego we Francji. Ma­
larz wręczył również Chrusz 
czowowi portret jego żony 
Niny Pietrowny.

Charles Niche życzył Niki­
cie Chruszczowowi zdrowia i 
sukcesów w w’alce o pokój i 
szczęście narodów. N. S. 
Chruszczów podziękował ser 
decznie malarzowi i życzył 
mu dalszych osiągnięć w je­
go pracy artystycznej. (PAP) 

fMAŁA ENCYKLOPEDIA^

: NOWE STOLICE
I O rasilia — miasto, do któ 5 
Ś rego przeprowadziły;
2 się już władze brazylijskie,» 
• nie jest jedyną nowością w • 
S spisie stolic poszczególnych 2 
* państw. •
* Newą stolicą Pakistanu! 
i będzie miasto Islam, które J 
j zbudowane zostało o 300 km ; 
; na północ od Lahore. • 
• Kongo Belgijskie (dotych- 2 
2 czasow’a stolica — Leopold ; 
; ville) przenosi swoją metro- • 
j polię do Luluabourg, poło- : 
S żonego bardziej w7 centrum • 
; kraju. I

❖
; «wo powstałe państwo • 
t ' afrykańskie również 5 
S postanowiło utworzyć nową ; 
2 stolicę, nazwy dotychczas • 
; jeszcze nie określono.
• Tradycyjna reguła, wt-j 
: dług której stolicą państwa: 
; było największe w kraju •
• miasto, jest obecnie coraz * 
i częściej naruszana. Ciekawe ;
j zjawisko pod tym wzglę- 
; dem, to Lioia. Co roku zmie 
• nia się tutaj stolica. Obec- 
• nic jest nią Tripolis, nastę- 
! pną będzie Bengazi, później 
; znowu Tripolis.
• Do niedawna w Afryce 
S dwa państwa miały stolice 
; w jednym mieście! St. Louis 
; w Afryce zachodniej było 
! równocześnie stolicą Sene- 
2 galu i Mauretanii. Obecnie 
• Mauretania buduje nową 
• stolicę (Naukshott) w środ- 
: ku pustyni. Dotychczas mia 
; sto to zamieszkuje jedynie 
• kilkaset ludzi. Tymczasową 
S siedzibą parlamentu tego 
2 kraju jest jedna ze szkół lu 
• dowych. (m)

Z sali sądowpj

Adwokat
na ławie oskarżonych

Prokuratura Wojewódzka w 
Poznaniu zakończyła śledztwo 
w sprawie mcc. Mariana Mer- 

. ciką — członka Zespołu Adwo­
kackiego w Chodzieży, zamie­
szkałego w Poznaniu przy ul. 
Armii Czerwonej nr 77.

Ustalono, że ubiegłego roku 
w Chodzieży Mercik, powołu­
jąc się na wpływy wśród pra 
cowników Sądu Wojewódzkie­
go, podjął się załatwić Józefo­
wi K. odroczenie wykonania 
kary pozbawiania wolności, za 
co zażądał i przyjął 1.200 zł.

Drugi zarzut mówi o danej 
Janowi B. obietnicy — pozy 
tywnego załatwienia zawjłej 
sprawy (z oskarżenia prywat­
nego) przez spowodowanie 
zmiany ławników w składzie 
sądzącym. Śledztwo wykazało, 
że Mercik powoływał się pW 
tym na wpływy w Sądzie Po­
wiatowym w Chodzieży i przy- 

i jął 300 zł. (ak)

niezgodnej z wnioskiem obywatela 
— projekt kodeksu nakłada obo­
wiązek szerokiego uzasadnienia nie 
tylko prawnego, lecz i faktycznego, 
tak by petent miał jasny obraz mo­
tywów, którymi kierował się urza.a.

Jasność w decyzjach
/Charakterystyczny dla nowego 

projektu postępowania admi' 
nistracyjnego jest artykuł 9. posta­
nawia on, iż „organa administracji 
państwowej powinny wyjaśnia1 
stronom zasadność przesłanek, kiw 
rymi kierują się w prowadzeniu P°" 
stępowania i przy załatwianiu spra* 
wy, aby w ten sposób w miarc 
możności doprowadzić do wykona­
nia przez strony decyzji bez P0^ 
trzeby stosowania środków 
musu”.

Projekt kodeksu postępowań! 
administracyjnego nic wprowad 
nowych zagrozen prawnych, 
obostrza istniejących kar. Niemnt 
wpływ nowego kodeksu na n^. 
życie społeczne będzie niewą P 
v.'ie duży. Stwarza on bowiem icps^ 
warunki ku temu, by zgodnie z ’ _ 
tencją ustrojową — kontrola >P 
łeczna w coraz szerszym zakf 3 
wspierała kontrolę urzędową.



gtr. 9 GOSPODARKA „GŁOS“ WCZASY W. lCudowna pieczęć
Trwałe znakowanie utrudnia ,,kaniy“

Czas mija i oto nagle uprzytamniamy so­
bie, iż przestała nas dręczyć zmora o- 

buwnianych „kantów”. Jeszcze ze dwa lata 
temu poszło „na państwowy wikt” paru kie­
rowników poznańskich sklepów tej branży 
za wprowadzenie — jak się to fachowo mówi 
— do obrotu towaru na własny rachunek lub 
za sprzedaż bucików niższego gatunku za 
wyższy. A teraz — zadziwiający (na tym od­
cinku!) spokój.

rpąjemnica niezwykle szyb- 
JL kiej naprawy morale u- 

społecznionych obuwników 
jest nader łatwa do rozszyfro 
wania. Oto przemysł skórzany, 
idąc za wołaniami prasy i... 
PIH-u, wprowadził przed pe­
wnym czasem tak zwane trwa 
le oznaczenie każdej pary bu­
cików. W miejsce etykietki, łat 
wej do zastąpienia inną, czy 
stempelka nietrudnego do pod 
robienia — fabryki poczęły 
się posługiwać pieczęciami, wy 
tłaczającymi na spodniej stro 
nie obuwia cenę, gatunek oraz 
nazwę producenta.

Wówczas, niemal jak no­
żem uciął, zniknęły z łamów 
naszej prasy wieści o na duży 
ciach w handlu obuwiem.

Precz z... okazją

Korzystny przebieg opera­
cji, mającej na celu wy 

eliminowanie nagminnie spo­
tykanych w handlu obuwiem 
nadużyć — zmusza do reflek­
sji. Potwierdza się bowiem 
oto w całej rozciągłości stara 
prawda, iż skuteczniejsze, po­
nad wszelkie kontrole, jest 
stwarzanie odpowied­
nich warunków działal­
ności handlu czy przemysłu. 
Eliminowanie okazji do nad 
użyć — to najskuteczniejsza 
broń przeciwko tym ostatnim. 
Natomiast wnikliwa kontrola, 
na pewno niezbędna, jest u z u 
pełniającym orężem w 
walce z „kantami”.

PIH - to mało

Niedawna dyskusja w sej­
mowej Komisji Handlu 

Wewnętrznego poświęcona by 
ła działalności Państwowej In 
spekcji Handlowej. Posłowie

Uwaga, kolejarze!
Zarząd Główny Związku Za 

wodowego Kolejarzy ogłasza 
konkurs na pomysły racjona­
lizatorskie, zmierzające do po 
prawy bezpieczeństwa i higie 
ny pracy. Przewidziano na­
grody w wysokości 100 tys 
złotych. W konkursie mogą 
brać udział wszyscy pracow­
nicy PKP. Bliższych informa 
cji udzielają poszczególne ko­
mórki związku zawodowego.

Jednocześnie przypomina­
my, że od 15. 6. do 15. 7 
trwać będzie konkurs pt. „Ko 
lej tobie — ty kolei!”, zmie­
rzający do polepszenia wy­
glądu estetycznego stacji 
PKP oraz do usprawnienia 
pracy i obsługi 59 par pocią­
gów dalekobieżnych. W kon­
kursie tym przewidziano rów­
nież liczne nagrody pienięż­
ne dla tych stacji i „pocią­
gów”, które uzyskają najlep­
sze wyniki we współzawod­
nictwie. Wyniki te ocenią spe 
cjalne komisje konkursowe 
Przy poszczególnych DOKP, 
opierając się na opiniach po­
dróżnych. Stacje, które za­
mierzają wziąć udział w kon 
kursie czystości i estetyki, 
winny zgłaszać swój udział 
* DOKP, (b)

300 tys. turystów 
zwiedziło Sudety

ciągu ubiegłego sezonu 
zimowego przez wszystkie 
schroniska sudeckie na Dol­
nym Śląsku przewinęło się 
Ponad 300 tys. turystów. Naj 
Miększym powodzeniem cie­
szyły się jak zwykle Karko­
nosze. Magnesem przyciąga­
nym turystów była prze­
or wszystkim kolejka lino­
wa z Karpacza na Małą Ko- 
PĘ- Z usług schronisk kar- 

onoskich skorzystało w 
mezonie zimowym około 180

. • turystów. Jest to liczba 
je notowana już od wielu 
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przy tej okazji mocno podkre­
ślali, iż praca PIH-u nie mo­
że być traktowana jako decy 
dający czynnik w uspra 
wnianiu funkcjonowania hur­
tu i detalu. Polepszenie zaopa 
trzenia, ogólna poprawa sy­
tuacji rynkowej, no i właśnie 
coraz powszechniejsze stosowa 
nie trwałego znakowania to­
warów — wszystko to pomaga 
kończyć okres koniunktury dla 
spekulantów, transakcje „spod 
lady” stają się rzadsze i... wy­
raźnie niebezpieczne.

Jest w tym także spora za­
sługa coraz sprawniejszej kon 
troli — między innymi Państ­
wowej Inspekcji Handlowej, 
aczkolwiek do pracy tej ostat 
niej można by zgłosić niemało 
zastrzeżeń.

Mimo to wpływ działalności 
PIH na proces podwyższania 
jakości towarów jest chyba 
dość znaczny. Od pewnego cza 
su instytucja ta uzyskała upo 
ważnienie do przeprowadzania 
kontroli jakości produktów 
bezpośrednio u wytwórcy. 
PIH, tropiąc brakorobów, za­
kwestionował w roku 1958 
towary o wartości 66 min. zł, 
natomiast w roku 1959 o war 
tości prawie 430 min. zł. W 
wyniku tego ceny rynkowe 
niskogatunkowych towarów 
obniżono w r. 1958 o prawie 
11 min. zł, a w r. 1959 o pra 
wie 32 min. zł. W ogóle wy­
cofano z obrotu towarowego 
— w roku 1958 — towary 
wartości prawie 24 min. zł, 
zaś w roku 1959 — za 74 
ml. zł.
V namienne są także rezul- 

taty przeprowadzonej o- 
statnio przez PIH masowej 
kontroli miar i wag w handlu. 
Skontrolowano 28 tysięcy pla 
cówek. Ujawniono 13 tysięcy 
uchybień. Z tym jednak, że w 
czasie pierwszej fali kontroli 
ujawniono niedokładności w 
połowie wizytowanych skle­
pów. W czasie drugiej kontro 

Oczekiwany 
przełom Spacer po uzdrowiskach

— W pracy uzdrowisk na­
stąpił przełom — stwierdził 
dyrektor Centralnego Zarządu 
Uzdrowisk, Edward Osóbka- 
Morawski, w rozmowie z 
przedstawicielem redakcji. Do 
niedawna „zjedliśmy” stare 
budynki i urządzenia. Jeszcze 
4 lata temu brakowało miejsc 
dla kuracjuszy. Wzięliśmy się 
więc za remonty i zwiększa­
nie ilości łóżek sanatoryjnych. 
Tempo rozwoju jest bardzo 
szybkie. Deficytowe do nie­
dawna uzdrowiska zaczęły 
przynosić dochód. W minio­
nym roku wyniki finansowe 
wzrosły o 6,5 min. złotych.

Zapraszamy więc Czytelników na 
przechadzkę po uzdrowiskach, które z 
pospiechem kończą przygotowania do 
sezonu letniego.

SZCZAWNICA obchodzi w tym roku 
150-lecie swego istnienia. Zostanie tu 
otwarte nowoczesne prewentorium na 
200 łóżek, zbudowane przez śląskich 
hutników kosztem 25 min. zł. Uzdro­
wisko unowocześnia się. Zostało ska­
nalizowane, przeprowadzono szereg ro­
bót niwelacyjnych i odwadniających, 
pobudowano drogi i deptaki. Powstają 
nowe sklepy i lokale rozrywkowe. 
Opracowuje się dokumentację rozbu­
dowy Zakładu Wodno-Leczniczego. 
Nowa szosa skróciła odległość pomię­
dzy Szczawnicą a Krynicą do 25 km.

KRYNICA przeprowadza remonty, 
modernizuje i nadbudowuje stare ła­
zienki, projektuje nadbudowę Nowego 
Domu Zdrojowego. Powstaje nowa, 
piękna dzielnica spacerowa w’okół 
„Lwigrodu”, do którego mają prowadzić 
budowane właśnie schody. Wiele uwa­

gi poświęcono rozbudowie inspektów i 
powiększeniu hodowli kur, żeby kura­
cjuszom nie zabrakło świeżych jarzyn 
i białego mięsa na dietę.

.CIECHOCINEK zamienił się w wiel­
ki plac budowy. Powstaje tu 11 nowych 
sanatoriów (między innymi luksusowy 
budynek wznoszą budowlani). Na ukoń­
czeniu jest remont pięknego sanato­
rium dziecięcego „Markiewicz” na po­
nad 100 łóżek. W hali spacerowej (ma 
być czynna przez całą zimę!) zakłada 
się centralne ogrzewanie, palmiarnię, 
kawiarnię, pijalnię wód, czytelnię. W 
parku odbudowano kręgielnię. Unowo­
cześnione i rozbudowane łazienki uła­
twią stosowanie zabiegów leczniczych.

KOŁOBRZEG uruchamia 100 łóżek 
dla alergii dziecięcej. Dotychczas je­
dyne w Polsce sanatorium dla małych 
kuracjuszy z tymi schorzeniami czyn­
ne było w Rabce.

NAŁĘCZÓW zapomniany do niedaw­
na, tętni życiem i staje się modny! 
Stanie tu wkrótce „angielski pawilon” 
ze szkła i aluminium — dar Anglików 
dla ofiar obozów koncentracyjnych. 
Prefabrykaty, przewiezione z Anglii, 
składa się i montuje na miejscu. Sana­
toria budują w Nałęczowie kolejarze 
i nauczyciele. Poszerza się łazienki, na 
ukończeniu jest odbudowa Pałacu Ma­
łachowskich — obecnie Domu Kultury.

IWONICZ staje się uzdrowiskiem na 
skalę europejską. Uruchamia „Jodłę”, 
remontuje od 3 lat zakład przyrodo­
leczniczy — istne cudo, jak twierdzą 
znawcy. Świeżo odnowione sanatorium 
dziecięce należy do najlepiej wyposa­
żonych w Polsce. W wesołych, barw­
nych pokojach wszystko jest dobrane 
do koloru — od ścian, poprzez dywa­

niki aż do ślicznych ręczników froto- 
wych.

CIEPLICE słynne z doskonałego od­
działu ortopedii dziecięcej, dogoniły 
krynicki „Lwigród”, wznosząc piękne 
i nowoczesne Sanatorium nr 1, w miej­
scu, gdzie do niedawna były brudne i 
zaniedbane uliczki.

ŚWIERADÓW otrzymał po 3 latach 
remontu, reprezentacyjne sanatorium 
„Goplana” na 120 łóżek.

RYMANÓW otwiera z dniem 1 lip­
ca br. sanatorium dla dzieci cierpią­
cych na astmę.

RABKA wzbogaciła się o nowe, roz­
ległe tereny parku i najpiękniejszą w 
Polsce kawiarnię.

LĄDEK-ZDRÓJ obudził się z martwo 
ty i zaniedbania, modernizując sana­
torium „Jan” (centralne ogrzewanie, 
woda bieżąca, ciepła i zimna w po­
kojach), uruchamiając nieczynnego 
dotąd „Wojciecha” i budując nowo­
czesną kotłownię.

BUSKO-ZDRÓJ wznosi 10 nowych 
sanatoriów.

Wszystkie inne uzdrowiska, mniej i 
więcej znane: Inowrocław, Świno­
ujście, Kamień, Połczyn, Czerń iawa, 
Duszniki. Wieniec, Kudowa, Polanica, 
Długopole, Żegiestów — remontują, 
budują, unowocześniają swoje zakła­
dy lecznicze, zwiększają znacznie po­
jemność sanatoriów. Koszt budowy 
„jednego łóżka” (jak określają fa­
chowcy) wynosi 150 tys. zł. Stąd taka 
masa nadbudówek i przeróbek, aby 
tańszym kosztem poszerzyć możliwości 
naszych uzdrowisk.

Haliną Karnicka

li — uchybienia stwierdzono 
już tylko w 26 proc, kontrolo­
wanych placówek.

Ogólnie biorąc Państwowa 
Inspekcja Handlowa w roku 
1959 przeprowadzała na terenie 
kraju przeszło 29 tysięcy bar 
dzo szczegółowych inspekcji, 
wykrywając ponad 20 tysięcy 
różnego rodzaju nadużyć po­
pełnionych na szkodę konsu­
mentów lub Skarbu Państwa. 
W ciągu ostatniego półtora ro 
ku ukarano prawie 10 tys. pra 
cewników (w tym około 1500 
osób zwolniono z pracy w han 
dlu a w 363 wypadkach PIH 
wystąpił do władz terenowych 
z wnioskiem o odebranie u- 
prawnień handlowych).

W ciągu tego samego półro 
cza sądy rozpatrzyły 3117 
spraw skierowanych przez 
PIH. Wyroki skazujące zapa 
dły w 2700 wypadkach. Tu je 
dnak nasuwa się jedno po­
ważne „ale”: zanim wykryte 
przez PIH afery dotarły na 
wokandę sądową prokuratu­
ry umorzyły około 50 proc, 
przekazanych im przez Pań­
stwową Inspekcję Handlową 
spraw.

Wyrywać korzenie
powstaje w związku z tym 
A pytanie: czy nie byłoby 

celowe choćby nawet ograni­
czyć liczbę przeprowadzanych 
kontroli, uzyskując w zamian 
dalsze zdecydowane ich pogłę­
bienie? Na pewno bowiem 
mniej szkodliwa społecznie 
jest sytuacja, gdy kontrola 
gdzieś po prostu nie zdążyła 
dotrzeć, niż wypadek, gdy zło 
dziej zasłania się protokółem 
kontroli, uzyskując w zamian 
zła i wystawiła mu niejako 
świadectwo moralności, ugrun 
towując w otoczeniu przekona 
nie, że „cwaniak zawsze się 
wykręci”.

I oczywiście — nie łudźmy 
się, trzeba powtórzyć to raz 
jeszcze, że nawet najsprawniej 
sza kontrola załatwi wszystkie 
problemy naszego handlu. Na­
leży położyć większy nacisk 
na wyciąganie praktycznych 
wniosków ogólnych — z wy­
krywanych przez PIH afer. Ja 
kich? Ano takich, które pozwo 
la eliminować przyczyny 
powstawania nadużyć. -Wów­
czas i PIH będzie miał mniej 
kłopotów ze skutkami.

API - RED

Wolanie o sztuczne tworzywa

Projekt i - realizacja
Od szeregu lat nawołuje się projektantów, ar­

chitektów i budowlane przedsiębiorstwa wy 
konawcze, do śmielszego stosowania w budownic­
twie tworzyw zastępujących stal i drewno. Prze­
konaliśmy się, że ten apel nie poszedł ua marne.

rojektant bloku mieszkał 
nego przy ul. Polnej w 

Poznaniu zaprojektował bal­
kony ze zbrojonego szkła. 
Ładne to i tanie, jako że pia 
sku i sody mamy w Polsce 
więcej niż stali. Tymczasem 
wykonawca musiał prosić in 
westora o zgodę na zastąpię 
nie szklanych płyt — stalą.

Do 15 lipca 
znikną gruzy

Wsie województwa zielo­
nogórskiego przywdziewają 
coraz piękniejszą szatę. Za­
gospodarowano również pu­
ste place. Rozwój prac po­
rządkowych na wsi nastąpił 
przede wszystkim dzięki kon 
kursowi organizowanemu 
przez Zarząd Wojewódzki 
TRZZ pod hasłem „Ziemia 
Lubuska gospodarna, piękna 
i kulturalna”.

Warto przy tym dodać, że 
w myśl uchwały Prezydium 
WRN do 15 lipca z wsi zie­
lonogórskich znikną całkowi­
cie resztki gruzów — śla­
dy zniszczeń wojennych.

ZAP

bo szkła dostać nie może!
Przy okazji dowiedzieliśmy 

się także, iż ostatnio nie wol 
no stosować w budownictwie 
mieszkaniowym tworzywa 
Zwanego winileum, gdyż je- 
gc> dostawy ledwo zaspokoją 
potrzeby budownictwa resor 
tu zdrowia;tże brakuje więk 
szych płyt ksylolitowych, że 
trzeba bardzo uważać przy 
wykładaniu podłóg gumoli- 
tem, który podobno „puch­
nie” pod stopami, że stosowa 
nie płyt paździerzowych prze- 
draża koszty budowy itd., 
ilp.
I > opingowani architekci, za 

projektowali ostatnio sze 
reg obiektów z dużym wkła­
dem tworzyw sztucznych 
Niektóre z tych obiektów są 
już w budowie. Jeśli archi­
tekci natkną się na koniecz­
ność przeróbek i poprawek, 
tak jak w przypadku bloku 
przy ul. Polnej, mogą się do 
tworzyw sztucznych zniechę­
cić.

Czy nie trzeba więc projek 
tantom mówić jaką pulą two 
rzyw w danym roku mogą 
dysponować, a jednocześnie 
przyspieszać rozwój produk­
cji tych tworzyw?

(pch)

NOWY BEN HUR
Zajął on uczestnikom tego- ’ 
rocznego XIII Festiwalu Fil- I 
mowego w Cannes około 
czterech godzin wieczoru I 
inauguracyjnego, zaimpono­
wał doskonałą techniką, wy- f 
stawą, dekoracjami najdroż- : 
szymi ponoć w historii kine­
matografii, ilością aktorów 
(ponad 400) i statystów (oko­
ło 100 tysięcy) — lecz nie 
zdobył nawet zadowalającej , 
opinii widzów. Produkcja a- । 
mery kańska, reżyserował Wil- , 
liam Wyler. Na zdjęciu: try­
bun rzymski Messala (Stephen 
Boyd) oraz Ben-Hur (Charl- 

ton Heslon).

„A JEDNAK CIĘ KOCHAM"
On jest chłopakiem rozsąd­
nym, rzetelnym i — jak się 
to mówi — z charakterem. 
Wie, czego chce od życia, j| 
uparcie zdobywa wiedzę i I 
stanowisko, choć sukcesy nie ; 
przychodzą mu łatwo. Nalo- . 
miast ona — to dziewczyna 
płocha, lekkomyślna, kierują- j! 
ca się raczej odruchami niż 
dojrzałym rozsądkiem, ale za 
to pełna nieodpartego uroku, l 
wdzięku, świeżości... I pew- f 

|l nie dlatego on — mimo tego, 
że był i ten trzeci — mówi ! 
z przekonaniem: „a jednak j 
cię kocham". Po prostu za to, ń 
że to jesteś ty... Ten pełen I 
młodzieńczego wdzięku, po­
godny film wyprodukowali J 
filmowcy radzieccy. Rolę । 
główną gra śliczna (patrz 
zdjęcie) Ija Arepina.. (w)

jnaCSZW
ZAPASY

BRONI JĄDROWEJ

Generał 
szef broni

Mcdaris, były 
rakietowej ar­

mii amerykańskiej oświad­
czył niedawno w Nowym 
Jorku, że istniejące na śwle 
cic rezerwy bomb atomo­
wych i wodorowych posia­
dają moc niszczenia, która 
równa się sile 10 ton środ­
ków wybuchowych w prze 
liczeniu na głowę każdego 
mieszkańca naszej kuli 
ziemskiej.

PRUSKIE
TRADYCJE

Przed sądem w Hanowe­
rze (NRF) stanął pewien 
porucznik Bundeswehry, 
który „hartował” swoich 
żołnierzy w ten sposób, że 
podwładnemu sobie pluto­
nowi kazał wejść do jezio­
ra i zanurzyć się po szyję, 
a następnie w przemoczo­
nym ubraniu maszerować 
jeszcze przez kilka kilome­
trów. Otrzymał za to 3 ty­
godnie aresztu z... zawie­
szeniem.

SAMOSTARTUIĄCY 
SZYBOWIEC

Królewskie Towarzystwo 
Aeronautyczne w Anglii o- 
głosiło konkurs z nagrodą 
w wysokości 5.000 funtów 
szterlingów na zbudowanie 
szybowca, który by o wła 
snych siłach wystartował 
i przeleciał co najmniej 2 
i pół mili. Dotychczas szyi 
bowce unoszone, są z zie­
mi przy pomocy katapulty 
lub samolotu.

API
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Gastronomia szuka sojusznika
Czym kawiarnie chcą przyciągnąć gości?

AA d kilku miesięcy w lokalach gastronomicznych obser­
wuje się duży zastój — jest mniej konsumentów, obro­

ty ńie rosną tak szybko jak w latach poprzednich. Nie ma­
my jednak powodów do obaw. Gastronomii powinno to 
wyjść na zdrowie, a nam — gościom na pożytek, jeśli tylko 
spostrzeżone zjawisko wzbudzi niepokój u zainteresowanych 
i zachęci ich do przeciwdziałania.

Równocześnie jednak obser­
wujemy wzmożoną aktywność 
niektórych dyrekcji Poznań­
skich Zakładów Gastronomicz 
nych, zwłaszcza Kawiarni. Ko 
rzystając z otwarcia kolejnego 
lokalu, na Jeżycach — sym­
patycznego „Brzdąca” (!), po­
prosiliśmy dyrektora PZG — 
Kawiarnie — mgr. Kazimierza 
Pietrzaka o kilka słów na in­
teresujący nas temat.

— Więc rzeczywiście — za­
stój?...

— W pewnym sensie tak. 
Mniej więcej od listopada no­
tujemy zahamowanie wzrostu 
obrotów. Obecnie kształtują 
się one na wysokości ubiegłe­
go roku. Zresztą, tylko w nie­
których kawiarniach i w o- 
góle — w mniejszym stopniu 
dotyczy to samych kawiarni.

— Jakie widzi Pan przyczy­
ny?

— Sądzę, że wynika to z 
większego szacunku do pienią­
dza. Chociaż poznaniak prze­
pada za kawą i ciastkiem, o-

Aktorski jubileusz
W tych dniach kilku do­

brze znanych nam ze sceny 
aktorów poznańskich teatrów 
dramatycznych obchodzić bę­
dzie jubileusz swej długolet­
niej pracy zawodowej. Spo­
śród jubilatów najdłużej zwią 
zane są ze sceną Bronisława 
Wojciechowska — 60 lat,
Graz Kazimierz Przystański 
1— 50 lat. 45 lat grają już w 
teatrze: Roma Andrzejewska, 
Helena c Cz<echowska-Stomo- 
w» oraz Irena Detkowska. 
Najmłodszymi jubilatami są 
Maria Bystrzyńska i Ta­
deusz Łuczak — którzy swą 
karierę sceniczną rozpoczęli 
przed 40 laty.

(wch)

Wystawa 
książek angielskich

Państwowe Wydawnictwo 
Naukowe, Biblioteka Uniwer 
sytecka i „Dom Książki” or­
ganizują od 23—31 bm. kolej 
ną wystawę książek nauko­
wych — tym razem angiel­
skich — wydanych przez 
Orford University Press w 
Londynie.

Wystawa obejmie książki z 
zakresu nauk ścisłych, hu­
manistycznych, medycznych, 
technicznych, rolniczych oraz 
literaturę piękną.

Wystawione książki prze­
znaczone są do sprzedaży z 
tym, że instytucje i zakłady 
naukowe korzystają z prawa 
pierwszeństwa.

Wystawa będzie czynna w 
Gmachu Biblioteki Uniwersy 
teckiej, ul. Ratajczaka 38, w 
godz. od 11—17.

(na)

„Żuki" 
w służbie MPK

W tych dniach Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne otrzymało 5 dalszych 
dorożek samochodowych. Są 
to małe ciężarówki „Żuki” o 
nośności około jednaj tony. 
Od wczoraj dorożki bagażo­
we czekają na postojach na 
dyspozycje klientów. /

W sumie MPK, od lipca 
Zeszłego roku do chwili obec 
nej, „dorobiło się” 25 doro­
żek samochodowych. Do koń 
ca tego roku otrzyma jesz­
cze 25 pojazdów do przewo­
żenia bagażu.

(an) 

becnie wydaje na tę przyjem­
ność mniej niż dawniej.

— Jednym słowem, w na­
szym interesie leży, by temu 
„skąpstwu” zapobiedz... Wole- 
libyśmy rozrzutność. Ale jak 
do tego zachęcić ostrożnego 
konsumenta? Sam Pan powie­
dział, że dziś liczymy się z 
groszem...

— A my — liczymy na do­
brego sojusznika, podniebienie 
naszych gości. Zachęcamy więc 
nowymi wyrobami, specjalno­
ścią kawiarni, dobrą jakością, 
obsługą. Dla dobrego samopo­
czucia gości, zwracamy coraz 
większą uwagę na wygląd lo­
kali.

— Obserwujemy po obro­
tach, że już niejeden konsu­
ment... nie oparł się naszym 
nowym ciastkom i torcikom — 
w „Kolorowej” i „Regional­
nej”, kawie, „orientalnym” 
ciastkom i płynnej czekola­
dzie — w „Tureckiej”, lodom 
— w „Warcie”, nowym napo­
jom z soku chińskiego — we 
wszystkich naszych kawiar­
niach. Zachęcamy coraz lepszą 
obsługą. Wydaliśmy na przy­
kład zarządzenie, by personel 
pozostawiał paragon na stoli­
kach. Jeszcze przed uregulowa 
niem rachunku goście mogą go 
sami kontrolować, wiedzą ile 
wydają, ile jeszcze mogą wy­
dać...

— Przy okazji remontów 
zmieniliśmy ostatnio wygląd 
wnętrz: „Kolorowej”, „Mokki”, 
„Maleńkiej”, „Perełki”, „Ra­
dosnej”, „Szarlotki”, „Magno­
lii”— teraz oddajemy „Brzdą 
ca”. To rzeczywiście mały lo­
kal. Była tam kiedyś knajpa

U/lalki
rajd ko La jarzy

Do uczczenia 1000-lecia 
Państwa Polskiego przygoto­
wują się także turyści-kole- 
jarze. Z inicjatywy Zarządów 
Okręgowych ZZK w Pozna­
niu i Grdańsku odbędzie się 
w dniach od 2—5 czerwca br. 
Międzyokręgowy Rajd Tu­
rystów—Kolejarzy „Szlakami 
Praojców” połączony ze Zlo­
tem w Kruszwicy.

Rajd organizowany jest dla 
spopularyzowania pamiątek 
historycznych oraz piękna 
szlaków piastowskich. Dlate 
go też 11 tras (3 piesze, 2 
kolarskie, 3 kajakowe, 2 mo 
torowe i 1 wagonowa) prze­
biega przez najciekawsze mia 
sta i miasteczka Wielkopol­
ski i południowego Pomo­
rza.

Na czel,e Komitetu Hono­
rowego tej wielkiej i atrak­
cyjnej imprezy stoją I sekre 
tarze Komitetów Wojewódz­
kich PZPR w Poznaniu i 
Bydgoszczy — Jan Szydlak 
i Marian Miśkiewlcz.

Załączona mapka przedsta 
wia trasy rajdowe. Szczegóły 
organizacyjne zawarte są w 
specjalnie wydanym regułami 
nie, który można uzyskać w 
Poznaniu w Zarządzie Okrę­
gowym ZZK, ul. v Marchlew­
skiego 136/140. (c)

POZNAŃ 

KALISZ

(akurat na przeciw postoju 
taksówek...), teraz zamieniliś­
my ją na wcale przyjemny bar 
kawowy. „Brzdąc” będzie się 
specjalizował w coctailach 
mlecznó-owocowych i lodach 
ananasowych. Wprowadzamy 
też lody paczkowane, wygod­
ne w obnośnej sprzedaży. W 
najbliższym czasie zamierzamy 
urządzić nowocześnie „Wrzos”, 
„Pół czarnej”, „Bajkę”, „Cri- 
stal”, „Świteziankę” i „Gwar- 
mm” ną .

— Sądząc po „Brzdącu i in 
nych nowych lokalach, kawiar 
nie rzeczywiście dbają o este­
tyczne urządzene wnętrz. Ja­
kim też kosztem, skąd pienią­
dze? Czy to aby nie fasado- 
wość?

— Środki wypracowujemy 
sami. Mogliśmy odnowić w jed 
nym roku tyle lokali, bo sztu­
ka polegała na efektownym i 
niedrogim urządzeniu. Da pan 
wiarę, że odświeżenie „Mag­
nolii” kosztowało niecałe 50 
tysięcy złotych?

— Rzeczywiście niedużo. By 
wa przecież, że remont nie­
jednego sklepu wynosi więcej. 
Gdyby tak jeszcze restauracje 
zyskały na wyglądzie, jak na 
przykład „Centralny”. Ha, wte 
dy nawet niestrawny kotlet 
smakowałby lepiej...

Rozmawiał: Zbilut Sęk

W pogodne dni czynny jest 
przed „Arkadią" na placu Wol­
ności przyjemny ogródek. Pod 
parasolami można się schronić 
przed nadmiarem słońca. Podob­
ny ogródek uruchomiła już także 

„Magnolia" na Łazarzu.
Fot. — K. Przychodzki

W obronie... ryb
Jezioro Maltańskie jest nie

tylko miejscem sportów wod­
nych. Wiedzie sobie tam spo­
kojny żywot trochę rybek. Ale 
od pewnego czasu zaczęto im 
mącić... wodę. W rezultacie ry 
Pia gromadką zaczęła się wt 
szybkim tempie zmniejszać.

Wobec tego, że —jak wiado 
mo — ryby nie mają głosu, pro 
szono nas abyśmy zajęli się 
ich losem. Cóż, dziennikarze 
nie są jednak fachowcami. 
Przekazujemy więc tę sprawę 
ichtiologom, z prośbą, aby zba 
dali przyczyny wymierania ryb 
w Jeziorze Maltańskim, (mi)

GDAŃSK 
lĄ&bk/plaJk,

Warunki nauki dzieci ze 
Szkoły Podstawowej nr 

16 przy ul. Dąbrowskiego zmie 
nią się na lepsze dopiero z 
chwilą wybudowania nowego 
budynku. Rozpoczęcie budo­
wy ma nastąpić za trzy lata. 
Lokalizację nowej szkoły prze 
widziano w ogrodzie za sta­
rymi budynkami. Obecne więc 
kłopoty wszystkich zaintere­
sowanych — nauczycieli, dzie­
ci i rodziców — skończą się za 
kilka lat. (an)

*

Ulica Swiebodzińska na Ju- 
nikowie nie utrudniałaby 

tamtejszym mieszkańcom cho­
dzenia po niej, gdyby wyeli­
minowano stamtąd niechlu- 
jów. Ci ostatni wysypują na 
jezdnię popiół, gruz i wszelkie 
odpadki. Czy na takich do­
prawdy nie ma rady? A może 
by komitet blokowy odpowied­
nio zareagował na ich postę­
powanie. Jeśli to nie pomoże 
— to są przecież władze po­
rządkowe.

*
94 kwietnia ostatni seans 
— o godz. 20 rozpoczął się 

w kinie „Muza” trzy minuty 
za wcześnie. „Dzięki” temu 
kilkadziesiąt osób nie obejrza­
ło kroniki i dodatku. Podobno, 
jak informują nasi Czytelnicy, 
to nie pierwszy wypadek roz­
poczęcia wcześniej seansu. Ko­
go, jak kogo, ale pracowników 
kin powinna obowiązywać 
punktualność.

0 trzy miesiące wcześniej
Budująca się 15-izbowa szko 

ła podstawowa przy ul. Drzy­
mały (Jeżyce), według planu, 
miała być ukończona w listo­
padzie br. Dzięki zobowiąza­
niom pierwszomajowym zało­
gi Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 2 ter­
min skrócono o jeden miesiąc. 
Ukończenie przewidziano w 
październiku br.

O oddanie tej szkoły jeszcze 
wcześniej nieustannie zabiega 
ło Prezydium DRN — Jeżyce 
Nauka w tej dzielnicy z
uwagi na brak dostateczniej

INFORMUJEMY
Polskie Tow. Socjologiczne za­

prasza 20 bm., o godz. 18, do Klu­
bu WSE, ul. Marchlewskiego, na 
zebranie sekcji socjologii pracy.
Referat wygłosi 
czyk.

Koło Miejskie

mgr Wł. Szul-

PTTK organlzu-
je 22 bm. wycieczkę na trasie Ko- 
narzewo — J. Rx>snowieckie — Ro- 
cnówko. Zbiórka uczestników na 
Dworcu Autobusowym o godiz. 9.40. 
Zapisy przyjmuje do dziś sekreta­
riat Koła, St. Rynek 89/90.

W Domu Żołnierza odbędzie się 
dziś, o godz. 17, spotkanie b. uczę 
stników walk z okupantem w sze­
regach Gwardii Ludowej i Armii 
Ludowej.

W Klubie TPP-R, ul. Ratajczaka 
prof. dr. R. Kozak, rektor FoLitech 
niki wygłosi dziś o godz. 19 od­
czyt pt. „Budownictw^ w ZSRR”.

Kierownictwo Poznańskiego Chó 
ru Chłopięcego pod. dyr. J. Kur­
czewskiego przyjmuje zapisy kan 
dydatów do III klasy chóralnej na 
rok szkolny 1960—61. Od kandyda­
tów wymaga się ukończenia 2 
klas szkoły podstawowej oraz mu 
zykalności. Zapisów można doko­
nywać codziennie w godz. od 10— 
13 w sekretariacie chóru, ul. Sta- 
lingradzka 30.

— redakcja odpowiada
DLACZEGO?

J. P. — Poznań:
Pracownicy uspołecznio­

nych zakładów pracy już 
od dawna korzystają z kup 
na różnych artykułów na 
raty. Udogodnienie to nie 
jest jednak dostępne dla 
zatrudnionych w prywat­
nych zakładach, mimo że 
podlegają ubezpieczeniu 
ZUS i plącą podatek od wy 
nagrodzeń. Dlaczego tak 
jest?

Red.: Przedsiębiorstwa
prywatne, nastawione w 
wielu wypadkach na wyko­
rzystanie okresowej ko­
niunktury i bazujące na do­
rywczych zamówieniach, 
znajdują się w innej sytu­
acji gospodarczej niż za­
kłady uspołecznione i dość 
często nieoczekiwanie „koń 
czą” swą działalność.

Z tych też przyczyn, z 
uwagi na skoki w zarob­
kach, nagłe zwolnienia i 
konieczność odpowiedniego 
zabezpieczenia spłaty za­
ciągniętych kredytów, nie 
przyznano pracownikom z 
prywatnych zakładów pra­
wa do nabywania artyku­
łów na raty. Niemniej, w 
związku z różnymi głosami 
na ten temat, wspomniane 
problemy są w tej chwili 
dyskutowane. Między inny­
mi nasuwa się pytanie, czy

ilości izb lekcyjnych odbywa 
się w trudnych warunkach.

Starania nie poszły na mar­
ne. Dyrekcja PPB nr 2 oraz 
kierownictwo budowy zobo­
wiązało się oddać do użytku 
budynek szkolny na początku
września br. (an)

Latem 40 - zimą 60 zł
Okręgowe Przedsiębiorstwo 

Handlu Opałem informuje za 
naszym pośrednictwem, że 
Dzielnicowe Biura Opałowe 
rozpoczęły już przyjmowanie 
wpłat na opał w roku opało­
wym 1960/61.

W obecnym rzucie zaopatrzę 
nia ludności w opał po raz pier 
wszy wprowadza się zróżnico 
wane stawki za zorganizowany 
przez wymienione przedsiębior 
stwo przeyzóz węgla lub bry­
kietów do domów. Do 31 lipca 
hr. będzie obowiązywać staw­
ka letnia, a od 1 sierpnia staw 
ka zimowa. Stawka letnia jest 
niższń o, 10 zł na 1 tonie od 
obecnie ‘obowiązującej stawki 
za przewóz 1 tony węgla lub 
brykietów. Stawka zimowa bę 
dzie wyższa o 20 zł na 1 tonie 
od stawki letniej. Znaczy to, 
że latem będziemy płacili za 
przewóz 1 tony opału 40 zł, a 
zimą 60 zł. (na)

Zgubi ono - znaleziono
Chłopczyk, który pozostawił ro­

werek w Parku Sołackim, może 
się po niego zgłosić do redakcji. 
W taksówce nr 85 pozostawiono 
w dniu 18 bm. aparat fotograficz­
ny, a w taksówce nr 37 — aktów­
kę z rysunkiem (planem). Zguby 
odebrać można w pokoju nr 58 
redakcji „Głosu”, ul. Grunwaldz­
ka 19. (i) 

nie można udostępnić pra­
cownikom prywatnych za­
kładów kupna na raty, je- 
żeli będą posiadali żyran­
tów z uspołecznionych za­
kładów. (1184)
CHODZI O KOREPETYCJE

F. K. — Poznań:
Interesuje mnie, czy ist- 1 

nieją przepisy OKrescające i 
wysokość opłat, jakie moż- ) 
na pobierać za uazielanie 
korepetycji i czy dochoay 
z tego tytułu podlegają o- 
poaatkowaniu?

Red.: Nie ma przepisów, 
które by określały wyso- ) 
kość stawek za korepetycje. 
Wiadomo tylko, że zgodnie 
z zarządzeniem Minister­
stwa Imansów dochody z 
korepetycji nie podlegają 
podatkowi od wynagrodzę- ; 
nią. (870t)

MAŁŻEŃSKIE MEDALE 
Wanda L. — Leszno; ‘
Jakie należy załatwić for 

malności, aby uzyskać me­
dal za aługoietnie pożycie 
małżeńskie?

Red.: Każdy kto ma już 
za sobą „50-letni etap” w 
pożyciu małżeńskim może 
złożyć w prezydium wła­
ściwej rady narodowej po­
danie, w którym należy wy 
mienić między innymi: 
imiona i nazwiska juoila- 
tów, nazwiska panieńskie 
matek obojga małżonków, ) 
ilość i imiona dzieci według !

(kolejności urodzenia oraz 
miejsce zamieszkania. Do 
podania należy uołączyć od ! 
pis świadectwa ślubu, me­
tryki urodzenia dzieci oraz 
przedłożyć do wglądu do­
wody osobiste jubilatów. 
Mając te dane, prezydium 
właściwej rady narodowej 
występuje do Rady Pań- ) 

| stwa z wnioskiem o przy- । 
I znanie odznaczeń. (SHOt) '

RENTOWE TARAPATY
L. K. — Piskorzyna:
Jestem częściowo niezdol 

ny do pracy i mam prawo I 
ao renty inwalidzkiej, któ- i 
ra będzie znacznie niższa od ■ I 
starczej. Ukończyłem do- i 
piero 63 lata i mimo, ze 
ciężko mi pracować, boję 
się przerywać pracę, nie 
mając pewności, czy póź­
niej będę miał prawo do 
renty starczej, jeżeli obec­
nie przejdę na inwalidzką.

Red.: Jak wynika z wy­
jaśnień Wydziału Zatrud­
nienia i Spraw Socjalnych, 
prawo do renty inwalidz­
kiej dla osób w wieku po­
nad 30 lat, jest uzależnione 
między innymi od 5-letnie- 
go zatrudnienia w okresie 
ostatnich 10 lat. Okres za­
trudnienia, potrzebny dla 
uzyskania przez mężczyzn 
prawa do renty starczej, o- 
kreślono na 25 lat.

Z powyższego wynika, ze 
rencista, pobierający przed 
wiekiem starczym rentę in- ( 
walidzką, jest uprawniony 
do renty starczej z chwilą 
ukończenia 65 róku życia 
pod warunkiem, że posiada 
25-letni staż pracy. Pobie­
rający zasiłek z tytułu in 
walidztwa, a nie posiada­
jący 25-letniego zatrudnie­
nia, nie są uprawnieni ° 
renty starczej z chwilą Prze 
kroczenia przewidzianego 
wieku, to znaczy, że na a 
posiadają uprawnienia 
renty inwalidzkiej. (H 
W POZNANIU — NlE?

Zdzisław Stachowiak
Poznań:

Chodzi mi o nazwy dw 
poznańskich aptek. 
wieloma miesiącami ' 
znański Zarząd Aptek i 
formował, że wszystKi 
podległe mu placówki w 
naszym mieście otrzyma l 
oryginalne nazwy, a. a 
czasem skończyło si? j 
zmianie ich numerów- 
dzę, że nie potrzeba nik 9 
o tym przekonywać, 
danie aptekom tych n 
jest jak najbardziej w 
zane. Tak uczyniono zr‘ 
tą w niektórych miększy 
miastach Polski, NR 
Czechosłowacji.

Red.: Sądzimy, ze pr 
jekt ten jest słuszny i P 
kazujemy go P021*311®!11® 
Zarządowi Aptek pod 
wagę. (1062),
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Pracownicy poszukiwani

Magistra chemii - analityka oraz technika che­
mii do laboratorium — przyjmą natychmiast 
Zakłady Chemiczne „Asepta” Spółdzielnia 
Pracy, Pobiedziska, pow. Poznań. K3194

Kurtkę — płaszcz skórza­
ny na przeróbkę kupię. 
Kolejowa 46, m. 21. 677g

Głównego księgowego przyjmie zaraz Poznań­
ska Budowlana Spółdzielnia Pracy w Pozna­
niu, ul. Garbary 102, tel. 502-91. Wymagane 
wykształcenie wyższe i 4 lata praktyki w księ­
gowości, albo wykształcenie średnie i 8 lat 
praktyki w księgowości.K3196

Siatkę ogrodzeniową i 
słupki kupię. Oferty 
(opis, cena) Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 747g.

DYREKCJA STUDIUM NAUCZYCIELSKIEGO 
W BYDGOSZCZY

ZAWIADAMIA 
że zgłoszenia 

NA I ROK STUDIÓW 
na kierunki: filologia polska, historia, 

wychowanie fizyczne 
składać należy

w sekretariacie Studium Nauczycielskiego 
w Bydgoszczy, ulica Chorwacka nr 2 

do dnia 15 czerwca 1960 roku.

Inżynierów mechaników, wzgl. techników me­
chaników z długoletnią praktyką na stanowi­
ska: gł. konstruktora, st. konstruktorów, inż. 
kontroli technicznej oraz portierów na pół eta­
tu — zatrudni zaraz Poznańska Fabryka Ma­
szyn i Aparatów Przem. Spożywczego w Poz­
naniu, ul. Sczanieckiej 8. Zgłoszenia przyjmuje

Wózki dziecięce nowo­
czesne poleca Szczepań­
ska. Poznan Czerwonej 
Armii 70. w podwórzu.

47571g

KORKI SZKLANE

referat kadr pod w. w. adresem. K3199

Wózek głęboki koszy­
kowy oryginalny czeski 
sprzedam. Skryta 3 m. 8.

296g

DO ZAMKNIĘĆ PAJĄKOWYCH

3 st. księgowych i księgowych, 2 referentów — 
sprzętowo - transportowych, 8 absolwentów 
szkół zawodowych — ślusarzy, 3 majstrów dro 
gowych — do pracy na miejscu i w terenie, 
przyjmie Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych — Poznań, ul. Wilczak. Wynagro­
dzenie wg układu zbiorowego z dnia 15. III. 
1958 r. obowiązującego w budownictwie. Zgło-

Biurko prawie nowe (wy­
soki połysk) sprzedam. O- 
stroroga 24 m. 1. 991g'
Cegłę pełną paloną pole­
ca w każdej ilości nowo 
powstała Cegielnia Mecha 
niczna Siedlisko, pow. 
Nowa Sól, tel. 10. 11424g

cena zbytu zł 0,26 za 1 sztukę.
Każdą ilość może dostarczyć odbiorcom 

uspołecznionym i prywatnym
BIURO ZBYTU SZKŁA
WARSZAWA, ulica Flory 3 
telefon 4-34-51, wewn. 239

K3347

szenia kierować do Sekcji Kadr. K3200

Sprzedam spacerówkę — 
stan dobry. Ul. Mińska 
51, Osiedle Warszawskie. 

691g

OGŁOSZENIA DROBNE

3 inżynierów lub techników z długoletnią prak­
tyką w konfekcji na stanowisko kierownika 
działu produkcji i przygotowania produkcji — 
przyjmą natychmiast Poznańskie Zakłady Prze 
mysłu Sportowego, Poznań, ul. Szamarzew­
skiego 49. K3213

Sprzedam klatki dla li­
sów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 694g.

Sprzedam punktarkę do 
blachy od 0—3 mm. Wia­
domość: Poznań, tel.
621-73. 788g

Kierownika branży zabawkarskiej, sprzedaw­
ców, rozliczeniowca (detal) przyjmie natych­
miast Państwowe Przedsiębiorstwo Dom Dziec­
ka w Poznaniu, ul. A. Lampe nr 13, nadmie­
niamy, że reflektujemy tylko na siły kwali-

Okazyjnie sprzedam ma­
szynę dziewiarską 8/70, 
lub zamienię na nowy 
dużo ekranowy telewizor. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 698g.

fikowane. K3216

Motocykl BMW 600 ccm, 
sprzedam okazyjnie. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 91 
m. 1 — Ziomek. 700g

Sprzedam urządzenie po­
koju stołowego. Poznań, 
Engla 10 m. 9, od godz. 
14—19. 794g
Platformę ogumioną, mo 
tor spalinowy 8 KM, 
sieczkarnię, kultywator, 
brony, pług — sprzedam. 
Dzierżyńskiego 3 m. 1.

796g

Zamienię pokój, kuchnią 
w Siemianowicach Ślą­
skich koło Katowic na 
podobne lub pokój w Po 
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 688g.
3*/i pokoju, I ptr., duże, 
Jeżyce zamienię na 3 po 
koję mniejsze, nowe bu-
downictwo śródmie-
ście. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 701g.__________________

4 czeladników kominiarskich przyjmie natych-
miast
Pracy

do pracy Rzemieślnicza Spółdzielnia
Kominiarzy w Szczecinku.

Rower półwyścigowy „Ma 
raton” z przerzutką, se-

płacy i pracy do uzgodnienia na 
względnie drogą korespondencyjną.

Warunki 
miejscu 

K3228

ria eksportowa, 
stnie sprzedam.
m. 18 (Jeżyce).

korzy- 
Reya 2, 

702g

Zamienię mieszkanie 1- 
pokojowe z kuchnią, ła­
zienką i przynależnościa-
mi, samodzielne, cen-

2 pokoje, kuchnia, samo­
dzielne, wyłączone — ku­
pię, lub udział ‘Spółdziel­
ni Mieszkaniowej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 720g.

20 robotników do prac budowlanych, 6 mura­
rzy, 6 cieśli, 4 malarzy, 2 zdunów, 3 monterów 
c. o. i wodno-kan. oraz 3 elektryków samo­
dzielnych zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Ro­
bót Kolejowych nr 10, w Poznaniu, ul. Rataj­
czaka nr 26 (pokój 30). Zarobek według ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie. K3234

Klatki dla norek metalo-
we, podwójne sprze-
dam. Hetmańska 33 m. 5.

706g
Urządzenie fryzjerskie na 
trzy obsługi — sprzedam. 
Kramarczyk, Pleszew, 1 
Maja 23. 713g

trum, na 2-pokojowe z 
kuchnią, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11527p.

Inżyniera wzgl. technika ceramika do działu 
produkcji na stanowisko inspektora oraz st. 
ekonomistę do spraw analiz zatrudni natych­
miast Wojewódzkie Zjednoczenie Przemysłu 
Terenowego Materiałów Budowlanych w Po-

Spacerówkę jak nową ta 
nio sprzedam. Ogrodowa
10 m. 4. 746g
Skuter nowy „Tuła” 200

znaniu, PI. Kolegiacki 17, pokój 337. K3238

oraz silnik „Ifa” 8 
pitalnym remoncie 
dam. Ul. Piękna 
„Garaż”.

po ka 
sprze-

757g

Fryzjerka 
sumienna

zwinna, miła,
potrzebna

stałe (śródmieście).
na 

Ofer

Maszynę ,,zik-zak”, leżan 
kę, umywalkę, biurko — 
tanio sprzedam. Kraszew

Która osoba poprowadzi 
gospodarstwo domowe-na 
dobrych warunkach (od­
dzielny pokój). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 645g.

ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 725g.

skiego 13 m. 7. 758g

Uczeń piekarski może się 
zgłosić. Luboń, Kolejowa
15. 716g
Pomoc domowa zaraz po 
trzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 719g.

Potrzebni uczniowie. Za­
kład Elektroinstalacyjny 
— Franciszek Marcin­
kowski, Poznań, Kolejo­
wa 49, m. 3, od godz. 16—

Rower z silnikiem wę­
gierskim, stan bardzo do 
'bry — sprzedam. Zródla-
na 8 m. 3. 761g

18. 679g
Potrzebny zaraz dozorca 
domu. Reflektuje się tyl 
ko na zamianę mieszka­
nia. Oferty do Biura Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 675g.

Sprzedam silnik nowy 
hermetyczny 4,5 KW, 2900 
obr. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 790g.
Maszynę do szycia „Sin­
ger” oraz adapter z 80 
płytami — tanio sprze­
dam. Poznań, Lodowa 
41a m. 9. 795g

Dnia 18 maja 1960 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 
moja ukochana żona, nasza kochana matka, sio­
stra, teściowa, ciocia i babcia, śp.

z Zielińskich

Helena Kowiańska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 

dżinie 10 z kaplicy cmentarnej na
O bolesnej stracie zawiadamia

20 bm„ o go- 
Sołaczu.

RODZINA
1267g

Dnia 18 maja 1960 r. zakończył w Bogu, swój 
pracowity żywot, mój najdroższy mąż, nasz naj­
troskliwszy ojciec, brat i dziadek, przeżywszy 
lat 79, śp.

Antoni Wojtasik
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm., o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Libelta 14. 1313g

Sześciopokojowa willa z 
telefonem ( śniadania, ko 
lacje), dla gości zagra­
nicznych na cały okres 
Targów poszukiwana. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego-. 3 dla 
mg."
Zamienię samodzielne
pokój, kuchnia — ładne, 
przynależnościami oraz 
pokój duży wspólny na 
2—3 pokoje kuchnia sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swier czewskie 

go 3 dla 717g.
Zamienię samodzielny po 
kój wysoki parter, świa­
tło, gaz, woda, przynależ 
ności centrum — na po­
kój ’ Tt ktłchńią. ‘ samo­
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 722g.
Zamienię 3-pokojowe, ła­
zienką, ogrodem w dwu­
rodzinnej willi w Gorzo­
wie Wlkp., na podobne 
lub mniejsze w Pozna­
niu. Bliższych informa­
cji udzieli Konieczny, Po 
znań, tel. 528-90, godz. 
7—15. 723g

t
Dnia 18 maja 1360 r., przeżywszy lat 20, zasnął 

w Bogu, nasz najdroższy syn i brat, śp.

Andrzej Skrzypczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej parafii Bożego 
Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
RODZICE I BRACIA

 1337g

Dnia TT maja 1960 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra-
mentami św., zakończywszy swój 
cenią żywot, moja kochana żona, 
chańsza mateczka, córka, siostra, 
bunia, szwagierka i ciocia, śp.

x Kaszyńskich

pełen poświę- 
nasza najuko- 
teściowa, ba­

Maria Sell
Msza św. żałobna za duszę Zmarłej zostanie 

odprawiona w sobotę, 21 bm., o godz. 8 w ko­
ściele Serca Jezusowego na Jeżycach.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia od go­
dziny 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ Z CÓRKAMI I RODZINA

Poznań, Drezno, Kolonia, Nowy Jork. 1318g

Dnia 18 maja 1960 r. zmarł zasłużony i długoletni pracownik Zakładów 
Przemysłu Ziemniaczanego „Luboń” — były naczelny dyrektor

towarzysz

Stanisław Kubiak
odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II klasy.

W Zmarłym żegnamy wiernego Towarzysza pracy.
SAMORZĄD ROBOTNICZY ZAŁOGA DYREKCJA

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 maja 1960 roku, o godzinie 17,30 na cmen­
tarzu w Zabikowie.

HC-!
K3373

Zamienię 3'/s pokoju z 
kuchnią, łazienką, tele­
fonem, komfort — na 
dwa mieszkania samo­
dzielne 2 lub 1*/* pokoju 
i pokój z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 726g.
Zamienię 2-pokojowe
centrum z wygodami na 
3-pokojowe samodzielne. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
739g.

dla

^uż rycerza Sradtniaariaezm aria 

że „KOZIOŁKI" są

Na „KOZIOŁKI" stawiaj 
śmiało, szczęście lubi grę 

wytrwałą.

__

Działki campingowe 0.5— 
1,3 ha nad Jeziorem Kier- 
skim sprzeda właściciel.

formacje: Poznań, Gajowa 
4 m. 7, telefon 515-26, od
godziny 15,30—18. 738g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny murowany, po­
kój, kuchnia, garaż, 1500 
m2, ponad 100 dużych 
drzew owocowych, opar- 
kanione. Dom bliźniaczy 
całość lub połowę 6 po­
koi, 2 kuchnie, morga o-, 
grodu, drzewa owocowe, 
pięknie położone po kup 
nie wolne, Puszczykówko, 
blisko dworca. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 461g.
Gospodarstwo pięciohekta 
rowe w. jednym planie, 
ziemia buraczana, przed­
wojenna własność, z po­
wodu wyjazdu sprzedam. 
Wojciechowski, Niebo- 
rzyn, poczta Budzisław, 
pow. Konin (dojazd auto 
busem Konin—Nieborzyn). 

11508p
Sprzedam domek jedno­
rodzinny 0,46 arów ogród, 
3 km od miasta, komuni­
kacja dobra, przy szosie. 
Stefan Włodarczyk, Wit­
kowo, ul. Powidzka, pow.
Gniezno. 11193p

Przetargi Komunikaty
Dyrekcja Stacji Krwiodawstwa w Poznaniu, 
uL Marcelińska 44* ogłasza przetarg na prze- 
montowanie rury żeliwnej, ułożenie rur paro­
wych niskiego i/wysokiego ciśnienia, zainsta­
lowanie pompy dwutłokowej ręcznej, przemon- 
towanie kilku umywalek, założenie ścieku po­
sadzkowego, wymianę' rur żeliwnych na kwaso 
odporne, ołowiane, kamionkowe lub winiduro- 
we, połączenie ścieku posadzkowego w hy- 
droforowni z głównym ściekiem. Oferty mogą 
składać przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel 
cze i prywatne. Prace powyższe do rozpoczę­
cia od natychmiast i do wykonania w bardzo 
krótkim/terminie. Część robót musi być wy­
konana .natychmiast ze względu na powstałą 
awarię.. Oferty należy składać w ciągu trzech
dni od ' daty ukazania ogłoszenia. K330

Parcelę budowlaną sprze­
dam. Informacje: Poznań. 
27 Grudnia 14, m. 7, godz. 
10—12 i wieczorem.

49800g
Sprzedam dom piętrowy 
z ogrodem przy jeziorze, 
20 km od Poznania, 13 izb, 
3 zaraz wolne. Dogodna 
komunikacja kolejowa i 
autobusowa. Zgłoszenia: 
Poznań 1, skrytka 280.
___________ __________ 301g
Parcelę 970 m! Nowa Wieś 
koło Swarzędza sprzeda 
właściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 703g.
Sprzedam parcele w Po­
znaniu, blisko tramwaju, 
800 m2. Adres wskaże Biu 
ro Ogłośzeń, Świerczew­
skiego 3 dla 712g.
Sprzedam parcelę: 1500 m2 
lub 3000 m2 w okolicy Po 
znania — Strzeszyna. O-
ferty Biuro 
Świerczewskiego 
733g._____________
Nieruchomość —

Ogłoszeń,
3 dla

zabudo-
wanie gospodarcze oraz 
4.5 tys. m2 ziemi (ogród 
owocowy), 10 km od Po­
znania sprzeda właściciel, 
cena 190 tys. zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 737g.

Sprzedam z powodu cho­
roby sad 330 drzew owo­
cowych, 10-letnich, obszar 
2 ha, zabudowania go­
spodarcze, mieszkanie dwa 
pokoje i kuchnia, oraz 
ferma 400 kur rasowych, 
kurnik nowy, wieś zelek 
tryfikowana. Adres wska 
że Bi-uro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11423p.
Parcelę w Suchymlesie, 
100 drzew okazyjnie sprze 
dam. Zgłoszenia: Jarocin, 
tel. 219, po godz. 17.

____________ 11425p
Gospodarstwo bez inwen­
tarzy do- 20 ha-, względnie 
dom z ogrodem kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11426p.____________________  
Sprzedam dom 3 pokoje, 
2 kuchnie z ogrodem. 
Miejscowość letniskowa. 
Maliny, poczta, stacja 
Wieszczyczyn, powiat 
Śrem, poznańskie, Ed­
mund Piasecki. 11427p
Wszelkie nieruchomości 
poleca poszukuje Pośred 
nictwo, Ulichnowski, O- 
strów Wlkp., Grabowska
32. 11504p

Spółdzielnia „Pomoc Szkolna” w Poznaniu, uL 
Srebrna 5 — ogłasza przetarg na wykonanie 
adaptacji lokalu przy uL Palacza 142. W skład 
wykonawstwa wchodzą roboty murarskie, tyn­
karskie, instalacyjne, elektrotechniczne, malar­
skie. Obiekt można oglądać codziennie od 
godz. 7—15 po uprzednim zgłoszeniu się w Za­
rządzie Spółdzielni przy ul. Srebrnej 5. W prze­
targu udział brać mogą na wszystkie roboty 
względnie wycinkowe, przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin skła­
dania ofert 7 dni po ukazaniu się ogłoszenia. 
Zastrzega się dowolny wybór oferentów.

K3253
Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Państwowego Przemysłu Terenowego w Po­
znaniu, 27 Grudnia 15, ogłasza II przetarg na 
sprzedaż samochodu osobowego marki „Chev- 
rolet” De Luxe. Cena wywoławcza 25.000 zł. 
Przetarg odbędzie się dnia 30. V. 1960 r. w sie­
dzibie WZPPPT w Poznaniu, przy ul. 27 Gru­
dnia 15, o godz. 10 w pokoju 31, (III piętro). 
Pojazd oglądać można od dnia niniejszego 
ogłoszenia: wtorki, czwartki i soboty w godz. 
od 10—12 w, garażu Prezydium * Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, przy ul. Nowowiejskiego 
(między uL Inżynierską i ul. Kościuszki). Przy­
stępujący do przetargu winni wpłacić wadium 
w wys. 10 proc, ceny wywoławczej najpóźniej 
do dnia 28. V. 1960 r. do kasy WZPPPT, poi 
kój nr 50, (IV piętro). K3267

Sprzedam działkę przy 
ul. Świerczewskiego. In­
formacje: Poznań, Zey--

Zginął pies terier szorst­
kowłosy biały, czarne łat 
ki. Znalazcę wynagrodzę. 
Przybylska, uL Granicz-
na 14 m. 22. U57g

landa 3 m. 9. 802g

Lekarskie
Dentystyczny gabinet
Stępka, Poznań, Wielka 17 
narożnik Garbar, telefon 
835-08, przyjmuje codzien
nie 9—18. 49848g

Józef Wysocki
mgr praw

rozstał się z tym światem dnia 18 maja 1968 r., 
opatrzony Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm, o go­
dzinie 11,40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W smutku pogrążona 
RODZINA

1333g

Dnia 18 maja 1960 r. zasnął w Panu, mój najukochańszy mąż, nasz uko­
chany ojciec, brat, przeżywszy lat 69, śp.

Adam Czyż
b. członek A. K. odznaczony Krzyżem Virtutf Militari.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm., o godzinie 15,30 z kaplicy cmen­
tarza sołackiego.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, SYN, BRAT, RODZINA 

1299g

P osiadam nowy samo­
chód. Oczekuję propozy­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 741g.

Wszystkim tym, którzy 
nadesłali kwiaty, życze­
nia i prezenty z okazji 
naszego ślubu składamy 
staropolskim zwyczajem 
serdeczne „Bóg zapłać!”, 
Urszula i Janusz Daleccy, 
Wrocław. H509p
Kupca lub wspólnika po­
szukuje do firmy oświetlę 
niowej, dobrze zaprowadzo 
nej w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 744g.
Wspólnika samotnego do 
zaprowadzonej cukierni 
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Poznań, Świer­
czewskiego 3 dla 853g.

t
Dnia 19 maja 1960 r. zmarł nasz najdroższy 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 81, śp.

Franciszek Wojciechowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm., o go­

dzinie 16 w Kiszkowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

CÓRKA, SYN, SYNOWA I WNUCZKI '

Dnia 18 maja 1960 r. zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 53, śp.

Mieczysław Radolonek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

1316g
W smutku pogrążona
JOZEFA JANASZAK

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, Przy­
jaciołom, Sąsiadom, Znajomym, Kolegom z pra­
cy zawodowej i społecznej, Gronu b. Uczniów 
z Cząszczewa i Osieka, Dyrekcji, Współpracow­
nikom Pozn. Przeds. Bud. nr 1 oraz Woj. 
Stacji San. Epid. w Poznaniu za złożone wy­
razy współczucia, wieńce, kwiaty i oddanie 
ostatniej przysługi nieodżałowanej pamięci mę­
żowi mojemu, śp.

Franciszkowi Kubiakowi
składają

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
K5s Zona i syn z rodziną

„GŁOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76- sekretarze 
redakcji 848-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 829-52. WydaWca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa" Poznań.’ ul. Świer­
czewskiego 3. telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego": miesięcznie — 12,50 zł, kwartalnie — 37,50 zł. półrocznie — 75,— zł, rocznie — 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały delegatury 
„Ruch”. urzędy pocztowe 1 listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny Prenumeratę z wysyłka za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch" w Warszawie, ul. Wilcza 46. nr konta PKO 1-6-100024 
Warszawa — na okres kwartalny, półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. APi — Agencja Publicystycz.no- nformacyjna; CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP —

Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań, ulica Zwierzyniecka 3. telefon 519-02. L-5 *
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Po pierwszych odczytach

Małżeństwo jest sztuką 
- każdy chce ją poznać

Twierdzenie zawarte w,tytule musiało się nasuwać wszyst 
kim, którzy wczorajszy uńeczór spędzili w Klubie

Międzynarodowej Prasy i Książki i wysłuchali pierwszych 
prelekcji z cyklu traktującego o aktualnych zagadnieniach 
seksuologii i planowania rodziny. Przypominamy — cykl 
odczytów na te tematy odbywać się będzie przez trzy ko­
lejne czwartki, a jego inicjatorami są: Polskie Towarzy­
stwo Ginekologiczne Oddział PoznańsKi i redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego”.

Pierwsze wrażenie z wczo­
rajszego wieczoru to oczy­
wiście frekwencja, która — 
przyznajemy to otwarcie — 
przekroczyła oczekiwania or­
ganizatorów. Mieszcząca około 
180 miejsc salka Klubu MPiK 
nie mogła niestety pomieścić 
wszystkich chętnych do wy­
słuchania prelekcji. Mimo że 
przyniesiono dodatkowo kilka­
dziesiąt krzeseł z dolnej sali, 
mimo że wielu stało w sali, 
w korytarzu i na schodach 
— sporo zainteresowanych 
musiało odejść z niczym, gdyż 
nie starczyło dla nich miejsca.

Ale to właśnie jest najlep­
szym dowodem słuszności i 
celowości naszej akcji, i to 
nas oczywiście raduje. Tym 
niemniej czujemy się w obo­
wiązku przeprosić wszyst­
kich zawiedzionych i zapewnić 
ich, że z tej lekcji wyciągnie­
my wnioski w postaci zmia­
ny miejsca następnych prelek­
cji lub też powtórzenia od­
czytów. Oczywiście o wszel­
kich ewentualnych zmianach 
powiadomimy naszych czytel­
ników na czas na łamach na­
szej gazety.

Obserwacja sali jak i 
charakter zadawanych po 
prelekcji pytań wskazują, 
że na odczyt przyszli ludzie 
z najrozmaitszych środo­
wisk społecznych, przedsta­
wiciele różnych zawodów. 
Chyba można zaryzykować 
twierdzenie, że byl to prze­
krój społeczny mieszkań­
ców naszego miasta. Dowo­
dzi to bezprzccznie. że za­
gadnienia planowania rodzi­
ny interesują wszystkich 
bez względu na przynależ­
ność do tej czy innej grupy 
społecznej.
Charakterystyczny i wielce 

pocieszający był duży udział 
mężczyzn we wczorajszym 
spotkaniu. Zadajc on kłam roz 
powszechnianym opiniom ja­
koby cały ciężar kontroli ży­
cia płciowego spychany był na 
barki kobiet. W każdym razie, 
jeśli nawet tak było dotąd, 
widać teraz wyraźny przełom. 
Mężczyźni najwidoczniej nie 
zamierzają się uchylać od od­
powiedzialności i współdecy­
dowania w tych delikatnych 
i trudnych sprawach. Oby 
tylko wytrwali!

Jak można się było spodzie­
wać, kiedy po prelekcjach 
otwarto dyskusję, wszyscy, 
którzy mieli jakieś wątpliwo-

Zlot turystów 
w Paczkowie

Na 28 i 29 bm zapowiedziany 
jest wielki zlot turystów w 
Paczkowie na Opolszczyźnie. 
Paczków, jak wiadomo, jest 
miastem zabytkowym, piękno 
ścią swoją i „wiekiem” dorów 
nujący francuskiemu Carcas­
sonne. Obecnie przystąpiono 
dc „generalnego remontu” mia 
sta i do jego odbudowy. Opol- 
6cy ZMS-owcy aktywnie ucze­
stniczą w porządkowaniu mia 
sta, które ma być w przyszło­
ści miastem młodych.

Kolarze i motorowcy ■^ryja- 
dą do Paczkowa z Nysy, tury­
ści górscy wyruszą ze Złotego 
Stoku. Piechurzy pomaszerują 
piękną trasą: z Otmuchowa 
brzegami jeziora, aż do sa­
mego Paczkowa. ZAP.

j Szanse ' 
I w „Koziołkach" j
i „Koziołki ’ przypominają/ i 

że specjalna premia 300 tys. | 
zł w dalszym ciągu czeka 
na wygrane I stopnia

W dodatkowym losowa- i 
' niu można wygrać jedną z 
1 51 cennych nagród rzeczo­

wych w tym — samochód 
osobowy marki „Syrena”. 

ści, wyłuszczali je na kart­
kach. Było tych kartek sporo. 
Pytano o literaturę traktują­
cą o omawianych tematach, 
postulowano zwiększenie iloś­
ci popularnie i zwięźle napi­
sanych broszur oraz schema­
tów metod Ogino-Knausa i 
Holta. Słuchacze domagali się 
powtórzenia odczytów i to na 
większej sali, a także popula­
ryzowania tych zagadnień na 
łamach „Głosu”. Przedstawia­
no prelegentom do rozstrzyg­
nięcia pojedyńcze kłopoty 
poszczególnych ludzi.

Zapytywano też dlaczego 
się wytwarza i propaguje inne 
środki antykoncepcyjne skoro 
metody „kalendarza małżeń­
skiego” są niezawodne. Pyta­
nie to było pewnym nieporo­
zumieniem, gdyż po pierwsze 
— stosowanie „kalendarza” 
wymaga siły woli, charakteru 
i zdyscyplinowania, co nie jest 
dostępne każdemu i w każdej 
okoliczności, a po drugie — o 
innych środkach będzie mowa 
w następnych prelekcjach.

Podkreślić jednak wypa­
da poważny udział w dys­
kusji. Nie było ani jednego 
wypadku pytań niekultu­
ralnych bądź też wątpliwej 
wartości dowcipów.
Oceniając na gorąco ten 

pierwszy wieczór naszych pre­
lekcji stwierdźmy na koniec, 
że w Poznaniu istnieje wielka 
potrzeba popularyzowania za­
gadnień świadomego macie­
rzyństwa i... ojcostwa. Pra­
gniemy więc jeszcze tylko za­
pewnić naszych czytelników, 
że nie będziemy szczędzić sta­
rań, aby głód wiedzy -w tych 
dziedzinach zaspokoić.

Mieczysław Skąpski

Maj

20
piątek

Imieniny
Bernarda

Słońce: 
wsch. 4.42 

■ zach. 20.24

Teatry
W POZNANIU

OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 
„Jezioro Łabędzie” (koniec ok. 
g. 22)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 19 
— „Śmierć Komiwojażera” (ko­
niec około g. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 
19 — „Nie ma sprawiedliwych” 
(koniec około g. 22)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 19 — „Fajerwerk” (koniec o- 
koło g .21.45)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
— g. 20 — „Żona na niby” (ko­
niec około g. 21.45)

MARCINEK — ul. Armii Czerwo­
nej — g. 11 — „Ballady” — g. 
16.30 — „Tygys tańczy dla Szu- 
Hin”

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Kocham, kocham” 
ŚRODA — „Powrót”

Kina

BAŁTYK — uh Roosevelta — g.
15.30, 18, 20.30 — „Tamango”
(franc. 18 lat.)

APOLLO — ul. Ratajczaka — g.
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — „Mło­
dzi małżonkowie” (włosk.-fran. 
18 1.)

Dorothy Dandrige w filmie prod. 
francuskiej pt. „Tamango”

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 9, 11.45, 14.30, 17.30 
20.30 — „Siedem grzechów głów 
nych” (franc. 18 1.)

Dwa trójmecze 
lekkoatletów

Do reprezentacji lekkoatle­
tycznej Poznania, która ro­
zegra na stadionie AZS w 
sobotę godz. 17 i w niedzie­
lę godz. 10 trójmecz junio­
rów z drużynami okręgu zie 
lonogórskiego i wrocławskie 
go, wyznaczono 47 zawodni­
ków z Akademickiego Związ 
ku Sportowego, Międzyszkol 
nego Klubu Sportowego, 
Energetyka, Olimpii i War­
ty z Poznania oraz Orkan 
Września, Ostrovii, Fortu­
ny Wieleń, Halszki Szamotu­
ły i Włókniarza Kalisz.

Reprezentacja Poznania se­
niorów zmierzy się w sobo­
tę i w niedzielę we Wrocła­
wiu z reprezentacją tego mia 
sta oraz z drużyną Łodzi. W 
skład Poznania wchodzi 43 
zawodników. Reprezentacji 
naszej towarzyszyć będą: tre 
ner mgr. J. Jackowski, mgr. 
Oz. Konieczny i Z. Jagodziń 
ski. (p)

Pierwsze sensacje Mistrzostw Bokserskich

I. Grzelak wyeliminowany
Wczoraj rozegrano pierwsze ćwierćfinałowe walki bo­

kserskich mistrzostw Polski. Odbyło się tylko osiemna­
ście pojedynków,

Wiele protestów wywołał 
werdykt sędziów przyznający 
zwycięstwo w wadze półśred- 
niej Ochmanowi (Kraków) 
nad Wosiem (Szczecin). Mimo 
że sędziowie przyznali zwycię­
stwo reprezentantowi Krako­
wa, publiczność długo protesto 
wała uważając, że lepszym za­
wodnikiem był Woś. A oto 
wyniki pozostałych ćwierćfina 
łowych walk:

W. kogucia: Dzienis (Biał.) 
pokonał Pietrykowskiego (Zie­
lona Góra), Rzeźnikiewicz 
(Warszawa) zwyciężył Sielcza- 
ka (Szczecin).

W. lekka: Walczak (Bydg.) 
pokonał Kordowickiego (Ol­
sztyn), Król (Wr.) zwyciężył 
przez tko w drugim starciu 
Wielgosza (Gd.), Paździor 
(Kieł.) po bardzo słabej walce 
pokonał Kubiśia (Łódźk

W. półśrednia: Jakubowski 
(P-ń) zwyciężył niespodziewa­
nie Brodzika (Lubi.) Drogosz 
(Kieł.) pokonał Olingera (Kat.).

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 — 
„Czarne perły” (jugos. 14 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 
— „Szczęśliwa droga”

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45, 
19 — „Paryżanka” (fran. 18 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 „Niebez­
pieczny wiek” (argent., 16, I.)

MALTA (gródka)) g. 16, 18, 20 — 
„Milcząca gwiazda” (NRD-polSki 
12 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 15.45, 18, 20,15 — „Tysiąc 
Talarów” (polski 10 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18, 20 
— „Siódma pieczęć” (szwedzki 
16 lat)

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 
17.30, 20 — „Odetta S-23” (ang. 
14 lat)

PIAST (Starołęka) g. 17, 19 — 
„Miejsce na ziemi” (polski 16 1.) 

RIALTO — ul. Dąbrowskiego —
g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „U 
progu ciemności” (ang., 18 1.) 

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17.30, 
20 — „Ostatnia miłość” (fran. 
18 lat)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16, 20 — „Rancho Texas” (polski 
18 lat)

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18, 20 — 
„Kurier Carski” (jugos. 16 1.) 

WARTA — ul. 27 Grudnia — g.
10, 12.30, 17.30, 20 — „Szatan za­
zdrości” (NRF 16 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g.
17.30, 20 — „Wicehrabia de Bra- 
gelonne” (fran. 14 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 18, 20 — 
„Ostatnia sprawa Trenta” (ang.
16 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 18, 20.15 — „Gosposia do wszy 
stkiego” (USA 12 1.)

ZNICZ (Żabikowo) — g. 20 — 
„Dwa oblicza Nataszy” (radź. 12 
lat)

FOTOPLASTIKON — Ul. Armii 
Czerwonej — „Na krańcach Azji 
Południowej”.

W WOJEWÓDZTWIE!
GNIEZNO — Lech: „Książę My. 

szkin”, Polonia — „Mozart”; KA­
LISZ — Stylowe: „Wspólny po­
kój”, Wolność — „Pechowiec”, Sy 
fena — „Strzały na granicy”; LE­
SZNO — Panorama: „Główna wy­
grana”; OSTRÓW — Roma: „Mont 
parnasse 1919”, Słońce — „Uciecz­
ka przed nocą”; PIŁA — Iskra: 
„Rozkaz zabić”, Lotnik — „Okno 
na podwórze”.

Radio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.25 — Pro­
gram dnia; 6.57 — Omówienie au­

1:7 przegraliśmy w Moskwie
Koniec „snów o połądze“ naszego pisarstwa

(Dokończenie ze str. 1) 
szybkich napastników przeciw 
nika. Również Grzybowski nie 
panował absolutnie na naszym 
przedpolu bramkowym i da­
wał się łatwo ogrywać. Za­
skoczeniem jest fakt, że Szcze­
pański, który potrafił tak do­
brze grać przeciwko słynnemu 
Hiszpanowi Gento nie potrafił 
dać sobie rady z młodym i ma­
ło rutynowanym Meschim. 
Stosunkowo najlepszą forma­
cją w słabym polskim zespole 
była para pomocników. Jednak 
tak Zientara jak i Michel nie 
zagrali bynajmniej na swym 
normalnym poziomie. Jeżeli 
chodzi o napastników, to ci cał 
kowicie zawiedli i zdołali od­
dać w ciągu całego spotkania 
tylko osiem celnych strzałów,

W walkach wieczornych 
ćwierćfinałów doszło do kil­
ku sensacji. Typowany na fi­
nalistę Kubacki przegrał z 
Dampcem I z Warszawy. Ra- 
ginia ze Szczecina wypunkto­
wał Bauerka z Gdańska. Od­
pad! także z powodu kontuzji 
luku brwiowego, jeden z kan­
dydatów do mistrzowskiego 
ty+ułu w wadze ciężkiej — 
Grzelak. Poziom zawodów był 
dobry, a walki zacięte.

A oto wyniki ciekawszych 
walk wieczornych: w wadze 
średniej — Walasek (W-wa) 
wypunktował Adamczyka 
(Śląsk).

Waga ciężka — Górny (Z. 
Góra) pokonał po słabej walce 
Stefańskiego (Kielce), Kierz- 
kowski (Bydg.) wygrał przez 
tko. w II rundzie z Grzela­
kiem. Do momentu, przerwa­
nia walki prowadził na punk­
ty Grzelak. Jędrzejewski 
(Śląsk) wygrał przez tko w II 
starciu z Fingerem (Wr.).

dycji szkolnych i oświatowych: 
7.15 — Gra Zespół Eugeniusza Raa 
bego; 7.45 — Audycja dla dzieci 
starszych „Błękitna sztafeta”; 8,06 
— Przegląd prasy; 8.15 — Koncert 
Orkiestry Dęiej pod dyrekcją ma 
jora Cz. Kęstowicza; 8.35 — Muzy­
ka i Aktualności; 9 — Audycja 
dla klasy VI „Nauczycielka” 9.30 
— Piosenki włoskie; 9.40 — Dla 
przedszkoli audycja słowno-muzy­
czna pt. „Czystość to zdrowie”; 10 
— Koncert poranny w wykonaniu 
Orkiestry Rozgłośni Wrocławskiej 
pod dyrekcją J. Zabłockiego; 11.30 
— Na różnych instrumentach; 12.04 
— Muzyka; '12.35 — Felieton mu­
zyczny Jerzego Waldorffa; 13 — 
Audycja dla klas I i II z cyklu: 
„Z piosenką jest nam wesoło” 
14.05 Audycja dla młodzieży szkol 
nej z cyklu: ..Wiadomości socjolo­
giczne”; 14.30 — Płyty Polskich Na 
grań słowo Borysa Frydrychowi- 
cza; 15.05 — Piosenki ludowe z Po 
dlasia; 17.15 — Radiowy kurs nau­
ki języka rosyjskiego — lekcja 64; 
17.30 — Z życia ZSRR 18.25 — Kon 
cert Orkiestry Rozgłośni Łódzkiej 
pod dyrekcją Z. Gzelli; 19.05 — U- 
niwersytet Radiowy Redaktor E- 
ryk Bończa w Radiowej Encyklo­
pedii Aktualności; 19.30 — Opowie 
ści wędrownicze; 21 — Radiowa 
piosenka miesiąca; 21.40 — Gra Sek 
stet Polskiego Radia; 22.10 ,,Od A 
do Z” Encyklopedia artystyczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
6.50 Gimnastyka; 7.15 — Audy­

cja dla dzieci starszych „Błękitna 
sztafeta” 7.40 Program dnia; 8.15 — 
Radiowy kurs nauki języka angiel 
skiego — powtórzenie lekcji 64; 
8.36 — Przegląd prasy; 8.45 — Hen. 
ryk Purcell: Suita na orkiestrę; 
9 — Gra Zespół Melodyków Roz­
głośni Wrocław. PR; 9.30 — Pora­
dy praktyczne dla kobiet w opra­
cowaniu Karoliny Kocowej; 9.40 
— Poranny koncert symfoniczny; 
11 — Z cyklu: „Spićwamy pieśni 
i piosenki”; 11.25 — W ry:mie ta- 
necznym;15.10 — „Swojskie melo­
die”; 16 — Zabytki muzyczne pol­
skiego 1009-lecia; 16.25 — „Za O- 
drą i Nysą” — magazyn spraw nie 
mieckich; 17 — Kamil Saint-Seans: 
Karnawał zwierząt — poemat sym 
foniczny; 17.45 — Muzyka; 18.35 — 
Muzyka i Aktualności; 19.05 — Wią 
zanka walców; 19.15 — Wiersze Mi 
rona Białoszewskiego; 19.30 — Od­
tworzenie koncertu symfoniczne­
go z Sali „Gewandhaus” w Lip­
sku z dnia 17. XII. 1959 r.; 20.29 — 
W literackiej kawiarni (W przerwie 
koncertu); 20.49 — d. c. koncertu; 
21.32 —Z kraju i ze świata,; 23.05— 

z których ani jeden nie był 
niebezpieczny dla bramkarza 
radzieckiego. Bramkarz Stefa- 
niszyn nie ponosi winy przy 
żadnej z utraconych bramek 
bowiem wskutek beznadziej­
nej gry obrony był on bez­
silny.

W spotkaniu tym przez cały 
właściwie czas istniała tylko 
jedna drużyna, która dyktowa 
ła tempo i robiła co chciała. 
Był nią doskonale dyspono- 
wany zespół radziecki. W dru 
żynie zwycięzców klasą dla 
siebie był skrzydłowy Metre- 
welli, który ogrywał jak chciał 
polskich obrońców. W ataku 
radzieckim podobał się rów­
nież Bubukin, doskonale współ 
pracujący z Metrewellim, Iwa 
now oraz żywiołowy Meschi. 
Natomiast Poniedielnik mimo 
zdobycia trzech bramek bynaj 
mniej nie błyszczał. Defensy­
wa radziecka grając bezbłęd­
nie nie dopuściła Polaków ani 
razu do dogodnych sytuacji 
strzeleckich.

Mecz nie miał wielkiej histo 
rii. Gospodarze już w 14 mi­
nucie prowadzili 3:0, a w 24- 
tej 4:0. Od tego jednak mo­
mentu przestali grać zespoło­
wo, bawili się nie wykorzystu 
jąc wielu sytuacji. Po przerwie 
gospodarze jeszcze bardziej 
lekceważyli Polaków, którzy 
nie umieli zbliżyć się do bram 
ki radzieckiej.

W niedzielę o godz. 11 
tradycyjne derby

Co mówią trenerzy Letnia i Warty?

AAI ielkopolski świat piłkarski z wielkim zainteresowaniem 
’ ; oczekuje wielkiego pojedynku o mistrzostwo II ligi, 

dwóch starych rywali Lecha i Warty. Niedzielne derby ro­
zegrane zostaną o godzinie 11 na Stadionie im. 22 Lipca.

— W jakim składzie wystą­
pi niepokonany w tegorocz­
nych bojach łigowych — Lech

„Ze świata jazzu” 2.3.35 — Melo­
die.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.23, 19, 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA

17 — Teatrzyk dla przedszkola­
ków: „Taś, taś” — (Warszawa); 
17.35 — Piosenka nie da ci zapom­
nieć — (Warszawa); 18 — Z cyklu: 
Historie z tej ziemi, progr. pt. 
„Od Neandertalczyka do człowie­
ka współczesnego” — (W-wa); 18.30 
— Dziennik — (W-wa); 19 — Teatr 
im. Wachtangowa — „Foma Gor- 
diejew” — M. Gorkiego trans, z 
Teatru Polskiego w W-wie; 23 — 
Ostatnie wiadomości — (W-wa).

KATOWICKA
10 — Przegląd prasy i atetualnoś 

ci; 10.20 i 20 .— „Aleksander New 
ski” — film fabularny prod. radź.; 
18.15 — Kronika filmowa.

Wystawy
BIBLIOTEKA UAM — ul. Rataj­
czaka — g. 11—17 — wystawa an­
gielskich książek naukowych;
MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 

cinkowskiego — g. 9—15 — wy­
stawa malarstwa Cz. Rzepińskie­
go.

BIBLIOTEKA WSE — ul. March­
lewskiego 146 — g. 9—19 wysta­
wa książki pt. „Ziemie Zachod­
nie nierozerwalnie związane z 
Polską”

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — koncert 

dyplomowy absolwentów PWSM 
— dyrygent 4 Z. Szostak, soliś 
ci — H. BJlica — fortepian, L. 
Dąbrowska — fortepian, P. Rap- 
tis — tenor, Hł Morawska — for 
tepian.

Dyżury pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM.

PAWŁOWA (chirurgia-interna) — 
ul. Długa 1/2.

APTEKI: Mickiewicza 22, Alfr. 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głó­
wna 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE 1 DENTYSTYCZNE — Gło­
gowska 16, tel. 620-00,' codziennie 
od godz. 18—6 rano, w święta — 
od godz. 15;

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH - ul. 
Mickiewicza 31 — w dnt powsze­
dnie od g. 18—20 1 w niedziele 
i święta od godz. 8—10.

Obecny na spotkaniu trener 
reprezentacji Hiszpanii Herera 
był zaskoczony słabą grą ze­
społu polskiego. „Przecież to 
nie ten sam zespół — powie­
dział Hiszpan — z którym gra 
liśmy w Warszawie i Madry­
cie. Polska obrona bezna­
dziejna, atak również słaby. 
Radzieccy zawodnicy są nie­
bezpieczni i moi pupile będą 
mieli z nimi duże trudności”.

0 meczu mówią...
PREZES PZPN .GLONKA: 

doprawdy nie wiem, co się 
stało naszej drużynie. To co 
oglądaliśmy zaszokowało nas 
wszystkich.

KAPITAN PZPN KRUG: 
Gdyby nasza drużyna 
grała w Glasgow, to przegra­
libyśmy conajmniej tak samo 
wysoko. Zespół radziecki miał 
fantastycznych skrzydłowych. 
Oni to byli twórcami naszej 
klęski.

PREZES FEDERACJI PIŁ­
KI NOŻNEJ ZSRR GRANAT- 
KIN: nie spodziewaliśmy się 
tak słabej formy Polaków. 
Wiemy jednak, że w sporcie 
takie niespodzianki są częste. 
Nasi chłopcy zagrali dobrze, 
chociaż zanotowaliśmy kilka 
błędów, szczególnie w obro­
nie. Najwyższą notę wysta­
wiam skrzydłowym. (PAP)

— zapytaliśmy trenera Henry­
ka Czapczyka.

— Mam trudności z zesta­
wieniem najlepszej jedenast­
ki. Anioła, Wróbel i Pietrzak 
wskutek odniesionych kontu­
zji zostali zwolnieni z trenin­
gów. Skład zespołu, przeciw 
zawsze dla nas groźnej jede­
nastce „zielonych”, ustalimy 
w piątek. Zadowolony będę, 
jeżeli wygramy 1:0.

Trener Warty, inż. St. Każ- 
mierczak ma również kłopoty 
z ustaleniem składu najlepszej 
jedenastki.

— Skład naszego zespołu 
— stwierdza nasz rozmówca 
— wiadomy będzie przypusz­
czalnie w piątek. Chccmy wy­
stawić jak najsilniejszą dru­
żynę. Punkty są nam przecież 
bardzo potrzebne.

Mecz prowadzić będzie miej 
scowy arbiter — p. Handtke.

(P)

leszcze jedna 
„wędrówka" 
do stolicy

Utalentowany lekkoatleta 
poznańskiego Energetyka — 
Kaczmarowski, wyróżniający 
się szczególnie w skoku o tycz 
ce, postanowił opuścić barwy 
swego macierzystego klubu i 
przenieść się do Warszawy.

(P)

NA SZLAKU HALSZKI
Komisja Turystyki Kolarskiej 

POZKol. i Referat Turystyki K# 
ZMS organizują 21 i 22 bm. * oka 
zji „Dni Ochrony Zabytków” cię 
kawą wycieczkę rowerową Poznali 
— Chludowo — Wargowo — Obje- 
zierze — Oborniki — Popówki 
Szamotuły — Pamiątkowo — Napa 
chanie — Poznań.

Wycieczka zaliczona jest rów­
nież do imprez Rajdu Turysty­
cznego ZMS, PZKoh i „Sztandaru 
Młodych”. Uczestnicy otrzymują 
po 30 punktów na Odznakę Tur5 
styki Kolarskiej. Zbiórka chę 
nych o godz. 16 w sobotę 21 m. 
przed Ratuszem na Starym RVn* 
ku. (na)


